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regent Jugosławii, przybył ROK XIII. I SRODA, 6-00 LISTOPADA 1935 R. CENA tO GROSZY Nr. 310 
do Londynu, gdzie odbył •••••••iilll•.iiimliiiiii•iiili.iiiiiiiliiłliiiilim••••••lill•••••••••mi••••••• szereg ważnych konle;encyJ 

MUSSOLINI, 
dyktator Wł9ch, wygłosił ~ 
13 rocznicę marszu na Rzym 
płomienne p_rzemówlenle na 

cześć faszyzmu. 

J.ak bed~ opodatkowani urzednicy prywatni 
Dziś Podatek dochodowy · od uposażeń zostanie scalony. 

rada 01inistrów uchwali pierwsze dekrety 
-

Warszawa, 6 listopada. ! skall niższej oraz podatek dochodowy mieli obniżone pensje według specjal-
Dziś po południu odbędzie się posie- ' wraz z dodatkiem według skali dotych- nych norm, zbliżonych do uposaże1i u-

4. - pracownicy prywatni będą opla 
cali zreformowany i scalony progre­
sywny podatek dochodowy: dzenie komitetu ekonomicznego rady 1 czasowej. rzędników państwowych oraz będi1 opła 

ministrów pod przewodnictwem wice-1 3. - pracownicy samorządowi będą cali podatek dochOdowy. 
premjera inż. Kwiatkowskiego. •••••••liillllilllll„111„m•m•llii•••••••m••••••••••••••••••••-
d;~!'~ty~~~~~;~zt.:i~o"J~~~~:r~{~ [Wa I ka Abisyńczyków z samolotami wloskiemi 
ekonomiczny rady m1mstrów przystąpi 1 · 
do rozpatrywania pierwszych dekretów10ddzialy abisyńskie maszerui·ą tylko w nocy - Jedna 
opracowanych przez ministerstwo skar- · • • • • • , , 
bu. - bomba kosztuje więce1 n1z warta 1est cala w1es 

~~~~:~:~!f1~E:~~! ffr~~~!~r~~:;: Wojska ab~syńskie usiłuiG ponownie dostać sie do Erytrei 
nom?cmctw, będzie dekret 0 wprowa- Londyn, . 6 listooada. stać w ogóle używania samolotów ze Również w pustyniach abisyńczycv 
dzenm . • W kotach rzeczoznawców angiel- względów czysto finansowych. stosują te ta ktykę, ie 
poda!k~ dochOdo~ego od uposazen skich wskazują, że mimo stale1rn posu- Okazuie się mianowicie. że prze· NIE RUSZAJĄ SIE NA WIDOI( 

urzedn~kow pobier~!ących .wynagrodze- wania się wojsk włoskich sytuacji Wło- ciętna boniba lotnicza kosztule więcej, SAMOLOTÓW. 
ma z funduszow pubhcz~ych. . . chów nie należy uważać za oomyślną. niż przedstawia wartość Jedna wioska · a lotnicy nie ~ą w stanie wykrvć nawet 

Jednym d na_stępnyc~ d~~reto~ l: ~~z~e Mimo, iż Wlosi w swych komunikatach abisy1iska, a do zburzenia jednei wioski, '. we dnie wi okszych oddziałów abisyń­
koz~~clią dzeme 0 po W} zszemu Pv a - wojennych stwierdzają wielka rolę, ja- złożonei z samych lepianek trzeba coy 1 sk ich. J ak przypuszczają w kołach an-

u 0 owego • ką w działaniach wojennych odgrywają naimniej kilku bomb. gielskich Włosi w rezultacie bedą mu-
OD UPOSAŻEN PRACOWNIKó samoloty - · pewien jest iuż dzisiaj, te ()bee ie wojska abisy(1skie stosują sieli zrer,ygno\ rae z lrnrzvstania samo-

PRYWATNYCH. właśnie ten rodzai broni nie ode~ra de- tę taktykP.' że lotów w operacjach woiennvch. 
Na temat tego dekretu dowiadujemy cydującei roli w zdobyciu Abisvnii. MASZERiiJA WYLACZNIE W CIĄGU Rzym, 6 listopada. 

sf ę. że pensje pracowników prywatnych p 0 pierwszych atakach lotniczych, NOCY. (PAT) „Giornale d'ltaHa" w kores· 
opłacających obecnie pOdatek docbodo- które zakończyły się wielka iJościci we dnie kryją się. Lotnicy włoscy zmu- pondencii z Adui donosi, że dedzialk Gu· 
wy i tak zwany dodatek kryzyso~y, rannych i zabltych, obecnie ludność a- szeni są wiQc bombardować wszystkie ru, którego wojsk~ znajdują się pomię­
podlegać będą scalone!ll'! ~odatkow1 do bisyńska umie się ukrywać przed samo miejsca w górach, które tona w cieniu. d~y Aksun;i a gramcą Su~anu ""'. dalszym 
chOdowemu bez rozrózmama stawek na lotami i robić swe zabudowania niew~- w rezultacie wszystkie dzienne ata- ciągu ~am1erza sforso~ac gram:zną :ze 
podatek i dodatek. Ten scalony podatek docznemi. kt samoht6w kończą sie wielkiemi stra kę Seht. J_edna~owo~ wszystkie P.ro~y 
dochOdowy ustalony .będzie według ska- Jako najciekawszy fakt wskazują , t:ur.i matcrialnemi nie dla Abisyi1czy- prze~roczema te1 granicy przez Ab1sy1~-
li silnie progresywne], a więc od l proc. że W/osi będą musieli wkrótce zaprze- ków, a dla Wtochów. czyk_ow zos~ały odparte P,rzez ~łosk1e 
dochodu wynoszącego 1500 zł. rocznie straze graniczne. Włoskie dowodztwo 

do 50 proc. dOchOdu, wynoszącego lub Tytko Z\VY"l·ęstwo naszych "'01.Sk sił, znajdujących się na zachodnich nizi-
przekraczającego 250.000 zł. rocznie. U W nach Erytrei utrzymuje stały kontakt z 

Tabele, podwyższonego i scalonego ~en. Haravigna (2 korp~s włos~i z~jmu-
podatku dochodowego od uposażeń pry- może przyśpieszyć pokój-ośw~adczył Negus J~~y Ak~um), ·aby zapobiec wspolne1 ak· 
watnvch wobec znacznie większego ich p . 6 1. d k . . kl . Wł h d . c1111 dedz1aka Buru z Rasem Seyumem, 

· . . . . . aryz, istopa a. I san C)e me s Olllą o~ o zrmany , 
skomphkowa~ia, amzeh _ta1?el t. zw. po- Negus upoważnił korespondenta „Pe stanowiska. Pragniemy, by wojna nie CA~ERRA, 6_ l!stopada. 
datku .ur~ędmczego są Jeszcze V'( up~a- tit PMisien" do oświadczenia, że rok o- trwała długo, ale będziemy ją prowadzić . (PAT) J.>re!'1Jer. Lyons ?swtadczył w 
:owamu I goto_we będą pod komec b1e- wania, proiwadzone bez udziału rządu ·dopóki p-rzeciwnik z.ajrn01Wać będzie na- parla!11enc1e, z~ !"1ceprem1er Hughes po 
zącego t~godma. . . . Abi-synji, nie mają właściwej baizy do ; sze ziemie. Tylko zwycięstwo wojsk dał się ~~ dymtsJI, , . . 

W k_a~dym razie m1msterstwo ska~- znalezienia d11ogi wyjścia , Wio limy -· o- 1 abisyńskich może przyspieszyć rozwią- • Dymis1a. J!ug~es a nastąpiła .n~ ząda-
?u. ma JUZ goto\':Y plan ?PO~atkowama świadczył Negus _ tr.zytnać się ram zanie. n!e ~ady nun!strow spowodu osw~adcze-
swiata pracy, ktory da się UJąĆ w 4-ry paktu Ligi Na.rodów i zoba-czymy czy czema, w ktorem Hu2hes wystąp1ł prze 
punkty zasadnicze. ' ciw udziałowi Australii w sankcjach, o-

1. - Urzędnicy państwowi etatowi świadcz.ając, że albo one są zbyteczne, 
Opłacać. będą podatek specjalny t. zw. Teror C„e„bo' .., .,.r..,o albo tez 
urzędniczy według skali podwyższonej; • A ._, ,,... • Y1llf OZNACZAJĄ WO.JNĘ. 

2. - pracownicy nieetatowi, opłacać Wydalają masowo Polak6w, kt6rzy nie pozwalafą sit: wynaradawiat 
będą nowy podate}\ specjalny według Mor. Ostrawa, 6 listopada. mieszkałe!!o w Końsik.iej na śląsku Zaiol- Pałac sowieckiego 

DUCHY 
NA STAREM 

MIEŚCIE 
najnowszy przebój tygodnika bele­

trystycznego , 

„ro I~~li~ń ~owi~~rf 
Numer znaczn ie powiększony. Rozmai­
tości. - Egzotyczna nowela konkurso­
wa ,,N at u h", ttumor, Rady Pani Ivy. 

nabycia wszędzie 

Cena 30 gr. 
„~. 

(PAT) U d . t N zańsikirn. 
. r2:ą POIWJ3' owy w 0'WY~ Urząd powiiarloiwy we Frydku wyda- przemysłu f nmowego 

lczyn1e ~a Morawac~ dor.ęczył Janoiw~ 1ił z Czechosłorwaoji Polaków Józefa . • 
Pazd,~lsikiemu,. rob0itnik0JW1, 01bywatelow1 Krzemienia, zamieszkałel!o w pow. fry·J zawalił się 
polsk1e~u, OSilla~łe~u n~ . Mo~wa.ch od deckim od roiku 1906 i MoMna Adama, Ryga, 6 listopada. 
26 lat, 01cu 4 . ~1eQt w Wle~u 5 do 13 Ja~ zamieszkałe!!o w tym porwiecie od sze· I We~ług doniesień z Moskwy, wyda· 
dek~~t, wydala1ący z 1!raruc Czechosło regu Jat. rzyła s11ę tam kata·strofa budowlana. 
wacri. Urząd powiatowy w Prośoiejowie 

1 
Sześciopiętrowy gmach t. zw. pałacu st. 

Urząd powiartowy w Czesk4ni Cie-rdoręczył przemysłowcowi polskiemu w wiieckie!!o p<rzemysłu filmowego, które· 
szynie wydalił z Czechosłowacii Józef.a tej mieiscowości J. Gelbawi dekret, wy- !!o budowa została prawie ukońc.zooa, z 
Mairca, obywartefa polslde!!o, st.ale za· dalający go z CU!chosłow-a:cji. nieznanych powodów runął, ,grzebiąc kil 

kunaistu robotników. Dotychczas wy­
dobyto ki.ku Zaibitvch i kilkunastu ran· 
nych. Wymiana skazanych szpiegów 

pomi~dzg •ran.:jq a Niem.:ami p ód ·· k" I 
Strasburl!, 6 11stopada. CO'Wał on 'W firmie skaisbursłciei Roech rzyw ca OPOZYCJI grec re 

~ dniu wrozoraiszym nastąpiła wy- ling i uprruw:i.a.ł szpiegostwo na rzecz Nie ' wypuszczony na wolnośt 
mia.na więźniów między Francją a Ni~m- miec. W1J:1az z nim wydan.o jego sekre- Ateny, 6 liistopada. 
cami. 1Wymiana ta dotyczyła wyłącz- lMza Alois Fischmana. Obu ska.zał„ (PAT) IntemowllJIJ.y na wyspie My-
nie szpiegów i jest pierwsza od czasu sądy francuskie po 5 fat więzienia. Ze kenos przywódca republ~kamów Papan­
wojny _ światowej. Aresdowa.nych w strony niemieckie.i wydano Francji dreu został z,woJniony i powrócił do 
obu krajach sz,p,iegów sprowadzono do Burckharda i Neuberta, których sądy Aten. Papanastasiu będzie zwolniony 
miejscowości Kehl na granicy francu- skazały po 8 lat wię,zienia. z wię.ziieinia jutro. 
siko - miemieckiej. Ze strony francu- Obustronna wymi,ana więźniów na- Ateny, 6 listopada. 
skiej wydano Niemcom niewidomego Ja stąpiła na1 siku'i:ek s>tarań organi1zacyj by.- (PAT) Poseł brytyjski odwiedził hx· 
aia Ratke~o! · Mimo siwe~o kalec~wa P:ra łych uczestruików wojny świiatowek łego pcemitta Tsaldiarisa.. 



btr. :.a Nr. 810 

Dźwi~kowiec zabił Wiiiiama Foxa ·w:~:A::::~: .Dl·" ...... 

0 .d sprzedawcy gazet do potęznego magnata łllmowego1-Karjera !e~.,:~~~u::j~c=!: • .;1!:~;~::zk~: <~ 
I zmierzch producenta najwl~kszych przebojów podania mlefscowoKl). Adresaci zechc11 poda6 

Y aw61 dokładny ad.ret ł zal11czyć znaczek aa od· 

JłresstoDJanie dulil.atora lirołnu X rnusv '°::~TUSZEK, NIE WIEDZĄCY JAK PO· 

(z) W Hollywood potwierdziła się "Zeł118 filmu dtw!~~kowego. Rezultaty i wą gwiazdo Foxa i twierdzą, t.e 'Ostał- STĄPIC" - ZEBRZYDOWICE: Proszę dellkat­
sensacyjna pogłoska o aresztowaniu 111e dały na stebi1! diugo czekać. Po raz lnie słowo nie zostało Jeszcze przez nh .U. wyeoadować oplafę Pani znajomego, lak •I• 
„niekoronowanego króla" stolicy ftlmu, pierwszy pr;eżv: L n niefortunną passę! go powiedziane. William Fox jest jeszcze upatrule na koblety z przeszłości-. Nanepl•I 
Williama foxa. w 1 Y?8 roku. Od ~ej pory trudno, ·;i fi .1

1 
człowiekiem niestarym. Liczy otl obec- będde Jeżeli Pani w osobiste! rozmowie poru· 

William Fox należy do sławnej ple- mmsowe coraz cześdej dawaly .;ię we, nie dopiero 52 lata. Jest on pełen ener-, uy ten temat, ale aawięzuJąo go Jednak bezpo· 
jady głównych twórców przemysłu fil- znak; „królowi tihn• .wemu". I gil i przedslębiorcz:oścl, tak że mógłby średnio do siebie. Wówczas będziemy wiedzieli 
mowego w Hollywood. Adolf Zuckor, Aresztowanie Williama Foxa ie st ze I jeszcze zdobyć spowrotem zar6wno za- Jak post111>lć. Oczywiście, że nal ży częściowo 
.Taske. Lasky, Karol Laemmle, Ludwig sprawą tą ściśle związane. P1,ci4g11'.:\Ć i chwiane zaufanie, jak i stracone miljony.1 przyznać się do dawnych błędów, ale nie do 
Mayer i in. byli towarzyszami Foxa w ono może całkowitą ruinę przedslęblor-i Ci wszyscy, którzy wierzą w nie- j wszystkich, gdyż mogłoby to Pani poważnie za· 
niełatwej pracy tworzenia olbrzymiego stwa ł zatrudnionych w niem rze'z pra-

1

' spożytą energję Foxa, uważają, że przyj szkodzić. To częściowe ukrycie Jej przeszłości 
przemysłu amerykańskiego. cownlków. dzie czas, kiedy znów będzie obracał przed oczyma znajomego wynagrodzi mu Pan.i 

Każdy z tych przybyszy europejskich Nie brak jednak w Ameryce ludzi, 
1 
setkami milionów I decydował o łosie w przy1złoścł szczerem uczuciem, przywiązaaiem 

byt przed zrobieniem swej światowej którzy ciągle jeszcze wierzą w szcv~śli- tysięcy ludzi... I włerności4o 

ka:rjery nędzarzem. Żaden z nich, do- •••u••• ••••••H•••••••••H • •••• • •• •••••••H H • •••••• "" •Ht ••• sięglszy zenitu sławy i miljonowej for- Wbrew obawom, n~e pog~rdzam .Paalą by· 
tuny, nie zapomniał 0 tern. b k I t h d • I naJmalel, a to dlatego: ze Pilili sama żałufe tefo 

Najenergiczniejszym z tych bussiness- u susowy s!lmo o ma ara ZY co było ł zdafe sobie sprawę, ie po1tępował! 
manó b t W

·11· F F t t , U 
1 

naganaie, przyczem sama Pani wzięła się w garU 
w y 1 1am ox. an as yczna ._ 4 „ j 4 I · 1 . ·i 61 t b · • p· --• t h 

karJ·er J• k t l ' k b"ł • t --or•• esa zapa on··- s--ac:hl•lf„ zm1eDJ a IW ry zyc1a. 1Se1I1U1e yc spraw 
a, a ą en cz owie zro li, Jes ~ ~ - ._. 1 · ł t • „ „..1 • • ł 1 i 

d 'l · t lk k · · · ( ) . . I n e mozna za a wta.-, 5'4Y% mne zupe n e wra e• 
o pomys e~1~ y .o .w. rai:i r.1e?gram- z. Jak donosi prasa ~ng1.elska, Jeden · druga bar, trzecia radJo I gramofon, nie sprawia rozmowa bezpośrednia, a inne 1uchy 

~zonych mozhwQŚC1, Jakim ciągle Jeszcze z na1bogatszych ludzi s.wlata, mahara- czwarta książki itd. llst. Mam wraienie, te feieli kocha Pani• 
Jest Ameryka. dża Patialu, buduje dla siebie luksusowy Prócz kabiny dla pilota i salonu, jacht szczer:r:e 1 wierzy w Jej zupełną skruchę ł po· 

W swej mtodości Fox, tak samo jak Jacht powietrzny, który nie miał jeszcze 
Lasky i zuckor, był skromnym sprzedaw sobie równego. maharadży Patialu posiadać będzie kuch 

1 

p-rawę, wybaczy to, co było. 
cą gazet. Zaoszczędziwszy sobie skrom- Trudno bowiem nazwać inaczej jak nię elekt~yc~ną'.Wres~cie luksusowy sa- Co się tyczy nagabywań i biletów owego 
ną sumkę, Fox nabył wędrowny kine- jachtem powietrznym olbrzymi 2-moto- molo~ księcia hinduskiego za?pa.trzony doktora, to proszę na nie wogóle nie odpowia· 
matograf. Byt to pierwszy „skok" mło- rowy samolot, który rozwijać będzie będzie w doskon~łą wentylacJę 1 elek- dać l nie spotykać się z nim. Jeżeli wywierał 
dego Williama ku fortunie. ·wędrowny. szybkość 360 kim na godzinę. Ten naj- tryczne ogrzewanie. kiedyś na Panią tak wielki wpływ, to nlewla· 

kinoteatr prosperował tak świetnie, że silniejszy ze wszystkich dotychczas ist- domo czy obecnie nie odezwie się w Pani duszy 
już w 1911 roku Fox mógł założyć w nie}ących prywatnych aparatów koszto- f• I I ł jakaś nieznana struna na wspomn.ienle młaioa•· 
Hollywood niewielką wytwórnię. Spół- wać będzie 10.000 funtów szterlingów. I I m p as yczny go okresu. Lepiej ale ryzykować. Pozałem by-
nikiem Jego został wówczas Sam Gołd· . Samolot mieścić w sobie będzie m. in. Sfery kin~matografłc:r:ne aą oatatalo poruszo· 1 Io.by ~nafomemu napewuo przykro, gdyby się do· 
wyn. pięknie urządzony salon ze stołem I 6 ne znga:!n.ieDJem wprowadzenia w życie prakty- : wiietłzud, ie w obecnym okresie spotykała i1ę 

Od tej chwili karjera finansowa Wil- wygodneml fotelami. I cznego rozwięzanła filmu plastycznego. Sędzi- .

1

. Pani z kimś, kto zawaiył .na Jef prze11loścf. Po· • 
liama Foxa rozwijaa się niemal błyska- Maharadża Patialu jest namiętnym , wy uczony, wynalazca kinematografu, Louis Lu· winna ~ani zawsze tak postępowa6, deby o 
wicznie. Przy pomocy dobrze dobranych szachistą. Na jego jachcie powietrz- I miere, który 6 listopada rb. obchodzi (O-lecie I wszystkiem mogła opowłedzłe6 swemu mafo· 

spółpracowników, a w szczególności nym szachownica będzie skonstruowana 
1 
swojej pionierskie! pracy, udoskonalił ostatnio ·\memu. 

odpowiednich reżyserów, Fox produko- w ten spQsób, ażeby pionki nie mogły~ sy~tcm f!lmu plastycznego, który uzyskał apro- M. W. w LAGIEWNIKACH śLĄSKICIL 
wał przebojowe fłlmy, które cbchod.tiły się przewrócić nawet podczas najsilniej- batę sfer naukowych. Wadą te~o 1ystemu test I Należy złożyć podaale do Starostwa, obefmufll· 
cały świat. Wraz ze sławą, z roki! na szych wstrząsów. Podłoga kajuty po- f lednak konieczność używania przez widzów spe• cego teren Pani zam\eszkaaia, do .,,.,.d~łal!J 
rok wzrastał dobrobyt byłego gaze ;ia- kryta będzie miękim, puszystym dywa- . cjalnych okularów. Prasa zagraalczna donosi O• spraw inwalicb:kich. Zaznaczam, te tprawa kld 
rz~,. nem, ściany obite specjalną masą, zagłu-: hecnie, ta belgijski uczony Darimont wynalazł przedawn.ion;s i przyznaaie renty może nas~ 

Niestety jednak i on miał swa piętę szającą dźwięki, tak że podróżni nie bę- system filmu plastyc:r:nego, do oilądaaia którego iedyale w drodze wyJętku. w każdym razie "łcch 
-AchłHesa.'t Prze~Mny dzi~tacz filmowy, da. odczuwali przykrego -dla ucha los-, obejść się można bn •P••łałny~h nld~1 : J~śJI lralli _,ph!edsięweźmie odpowiednie 1taranllł, ; 
któremu przez tyle lat przyświeeafa kotu motoru. W śclarty wmUrówane system Darimonta okaie Ił• pl'aktyczny w iycfo, polnformule się w StaroshvJe, cz"'1 nie ule• 
s~ćżęśłiwa gwi:m.h, przegapił m"::1. r.t' będą, szafy, z których jedna będzie może wywołać , pr•wdzłwy pr1•WJ6t w ~ ł'c1ó om.zu odllłeść 1lę do wyłlzeł mstancji.' A~ 
i zbyt póino zrozumiał olbrzymi~ 1.lła- mieścić w sobie lodownię elektryczną, Iszym filmie. · 

Llstv z placu boiu w Ablsynlł 

napisał .kpt. Charles Ra~ley 

W kviaterze czarnego Apollina 
ciemnego Apolina i szerokich barkach ' - Czy zna pan historję wvprawy 
woir.wn\ka. N:ipoieona Bonapartego na Moskwę?­

A;e ras Nasibu zamiast zgrvwa~ sio Tak? No to świetnie! Taktyka naszeio 
nn p:ómie pod kierunkiem paiacvbwa- sztabu generalnego Jest analo2łczna lak 
l}'cll reżyserów, sam woli bvć re7.yse- strategła generała Kutuzowa. Feldmar­
rem obrazów stokroć poteżniejs~yc!l. szatek rosyjski, rozumiejąc, że wojska· 

W Ogaden w październiku. mcic-d·w·ie w pierwszej linii boiowel, i . niż najwymyślniejsze ekranowe cude11- mi swemi nie potrafi rozbroić arm}1 na-
Moja sytuacja, jako dziennikarza · i osoiliśc!e biorę udział w ważnvch bi- 'j ka: krwawych scenarjuszv bitewriych. Jeżdź~ów, cofał się powoli wdąb Rosi~ 

korespondenta wojennego, sta.ie się tu te\\'llY ~h wydarzeniach... Ras Nasibu posiada umvst b::irdzo paląc i niszcząc za sobą wszelki~ zapa· 
c.1raz bardziej nieznośna. Jak wygląda w tej chwili akc!a ~e- 1 lot'.1y. wielką inteligencie i doskom:le sy żywności. Armia francuska oosuw<i· 
. h~ bardziej nienawiść czarnvch wu- nerała de Bono w Erytrei? Czv of~n- I mówl !ak po an~lelsku Jak i oo f~a~cu- 1 ła .si.ę niebac:znie. na wsch~d: c?raz bar~ 
1owników w stosunku do Włochów sta- zywa Włochów w kierunku Danaid\ i sku • .ReprezentuJe on typ tvch mel1cz- dz1e1 oddalaJąc się od swo1e1 pierwotne] 
je się fanatyczniejsza, tern niebezpie- · .Makkale zatamata się? Tesrn nie w;em, '1 ny::h wodzów abisyńskich. którzy k·1- ba:r.y operacyjnej. Długi marsz osłabił 
cz:Jiejsze jest życie białego na tvch bez 1 cofając się z rozbitą abisyńska kolumu<t c!l'.1J<1c szczerze swoją dzika oiczyznt:., łączność i sile wolsk napoleońskich, re­
brzeinych pustyniach. sailitn mą w kierunku północno - za- ce:1ią równocześnie wysoka europejsk:\ szty zaś dokonały mróz J śnie1lł: i one 

Nie mówiąc już o takich nieprzyja- ciiudn'.m. cyw!!izację. właśnie przyczyniły się do ostateczne-
c\t~ach j~k febra, tropikaln7 upałv i stra SY.vrzystałetu zn szczęśliwef ok;.izll. Dla mn}e, . Em:opeiczvka. . znalazt go pogromu wielkie.i armH .. Nas~a tak-
szhwe niewygody, na kazdvm kroku 1 iż w pobliżu rozkwaterowat sie szrnb p~zy . vrzy~1tanm miły uśmiech 1 mocny tyka. p~Jega równiez ~a wciągam~ nl~­
czyha na białego ł_ntruza śmier~ z ręld I ar;i~:: rasa Naslbu, więc uda tern si~ t:lm 

1 

u"c1s:: ~łom. . . przy1ac1ela. wgłąb kraJ~. worawd.z1e ~1~ 
dzikiego barbarzyncy, którv mebardz0 aż-.by na miejscu zasięgnąć infJrrna- o~wtadczyłem generałowi. że ·;hc.:1ał !Ila u nas zim i. zasp śmeżnvch. memmeJ 
orientuje się w geografji i etnografii, I 

7
i. lJyni ~ie dostać w okolice ttarrarn. je- Jeszcze walnieJszym dla nas sorzymie-

kaźdego biał.eg? uważa. za Włocha --· 11.. ·Bez większego trudu udat~, mi s:c.' ! C:.nai<~:~ boi.e się,, czy wobe_c fatalne~o rze1icem będą rozległe pustyni~. ubogie 
o co zatem 1dz1e za śmiertelnego wro- uzyskać u dzielnego wodza audiencję. I stan~ ?ezp1~czens~w~ ?róg .a p~zedew- w wodę, !ropikal~e skwary ł choroby. 
ga. - P:is Nasibu jest to postać naorawJ" i szys.k1em menaw1śc1, 1aką zvw1ą czar- Prawda, ze armJa wtaska sforsowała 
Może kiedyindziej i na innem miejscu itripc~nująca. "' r.i d0 białych, zdotarn tam dotrznć. bo pa~ ~tadgraniczny wryły sie na kilka-

będę miał sposobność opowiedzieć oo- 0 owiada' 
0 

nim iż iest naj rz • przydzielony mi do towarzvstwa oti- dz1ernit kilometrów wgtąb naszvch t:e­
sze~niej o swoich przygodach na tym stoinktszym 1~ęzczyz~ą w Abisv~il ~i cer abisyński nie rec~y za całość moJej, renów. lecz cofając. s~ę powoli. mamy 
od\.mku frontu. Tu zaznaczam tvlko, że uw-:iź;:mi że nie ma w tern przesad, · głowy.„ I zgóry obmyślone hn1e obronne skąd 
trzy razr -:- d?stownie cudem - unik~ 'Ras 'Nasibu posiada wspaniale~. rt:- Ras Nasi?u skłonił si~ ze saton1J- sko.l~i Pf~ej.dzłemy do ofenzywy. Od„ 
nątem sm1erc1 z rąk sfanatvzowaneJ u'·irn twarz nib oblicze marmuh. wym wdziękiem. daliśmy sw1ęte Aksum, Adue. oddamy 
t!us.~czy wojowrjików rasów Desty i ~~~c ~osągu 'wyrieźbionejto reką st:~- -- A poni7w~ż każda dowa Euro- !11oże t Makkale - lecz nie. na dług~! 
Nas1ou. re./' tnc 

0 
mi'strza peJciyka, znaiduiącego sie na moim te- f ~m na północy, na froncie erytreJ-

I jeszcze jedna trudność: ,Y g · , . . . . renie. -jest dla mnie bardzo cenna, prze· I skun pod dowództwem rasa Kassy i rC1· 
Znajdujemy się w tej c~wlli w dri: .• Sn,ać krwi murzyn~kieJ pl~me w.~!~ to u~z!clę panu liczniejszei eskorty. --1 sa Seiu?Ju stoi tr~ysta tysi~czna armia! 

rzeczu rzeki Wabi Scheh!h na zachóa oa~dzo nie":'iete, pome_waz ciemry:i. ;c~J \Vtasme szwadron meharvs6w-to Jest stanowiącą przeciwwagę s1tv wloskieJ 
od Calafo na odcinku abisvńskim kru- s~~on _rac.z,e~ podobna Jest do ~osci s!o• Jeidiców na wielbłądach - otrzytmł generała de Bono. Łączność między 
szjnyrn powoli frontalnym i flankowym "!oweJ, mz)i do hebanu. Usta Jeito \\ y- rozkaz wymarszu w kierunku ttarrn- grupą erytrejską a nasza somołiiską u­
uderzeniem armii generała Graziani'ego CIE.' te f<\ miękko, a z poza rochvłony:h ru.„ J es ii pan chcesz, kapitanie. to WJ'- trzymuje .nastę.pca tronu. dowodzący 
zyskującego powoli wśród straszliwych w~;g błyszczą dwa rzędy przepysz- bierz si~ z nimi! ćwierć milionem wyborowe20 żołnle-
v;-ysilkc'tw na terenie. ny..:11 zębó~. . . . Podziękowałem generałowi. a kurzy · rza. My tutaj na południu. to znaczy ras 

Wit'm tylko tyle, co się dzieje w r.- \Vspamałe c.1emne 1. ~łebok1e. o.c~y staiąc z jego dobrego nastro.iu. poprl'~ Desta i ja, skupiliśmy trzysta tysięcy 
kręgi; kliku, ewentualnie kilkunastu mil. w~r!za spogtądaią na mme uważme 1 in- silem. ażeby zechciał mi wviaśnić, j,tk żołnierza przeciwko dywiziom gencr:.i­
Jaki ohrót wzięła akcja boio'wa na pn- te!igentnic. przedstawia się ogólna sytuacia na ;;a~ ta Graziani'ego ... Jeszcze P:lre dni a 
iost.iły1.:h odcinkach frontu. o tern 11!e Ra=: Nasibu posiada oierwszor!t;dn•t iym froncie. koncentracja nasza zostanie ukończi:i-
mam najmniejszego pojęcia. · reprezentację i męsk~ urode. działai:.t• Ras wskazał ml okriudvm ruchem 1 na, a wówczas pod wodza samego c~-

Pc\\'iem więcej: oto w tel chwili wv, cą magicznie na katde((o, kto sie /. nim stół, na kt6rym letafa wielka sitah(j· i sarza, który przenos! swa k<vflterę di, 
czytelnicy, którzy reportaże· moie czY-, zetlrn:e - urodę, dzięki którei zrahit~JY wa mapa. Tkwiły w nieł dwa sten~gl Dessie, ruszymy na wrosia 1 "\·~·rzuci• 
ta1.:ic. Dt> dobrym obiedzie. t,am daleko.'-': I r1 tl,1~w~etnieiszą karjerę, gdvbv Gh~!•tl ~zpi11:;t. z kolorowymi proporct.ykan11. my go precz z nasiych ~fltilr ! 
An~iJ; i w Polsce - znacie d;)kł:ldr11eJJ tJech 1c do Hollywood: na.pewno k·:b1c· Czarne oznactllły postcte~61ne gruoy l Oczy tżarnego generała. kiedy to 
ogólną sytul'.lclę na froti.tach . abisyn- ł ty z obu pułku! świata stracifyb,Y gfo- wojsk abisynsklch, a białe dvwitJ~ wło· mówit, błyszczały zapałem i wiarą„, 
skic~1. aniżeli ja, aczkolwiek zna1duJo Się wy I serca dla tego amanta o twarzy skte. Czarny i~nerat zaczałt 



6XI Str. 3 

Musimy stan~ć do walki z n'dz~ obywateli, 
osłabiającą moc pańslwa.---Z 

Kościałkowskiego 

' · • . I przemow1en1a . - -prem1era 
w Senacie 

Warszawa, 6 listopada. opanówywane, Obciążenia te b~d~ sto- kich obywateli W harmonijrn~m współ- wae }:Jrógram szerszV. . _ 
Dzis przed południem w obecności pnlowo znoszone. zaczyrtaiąc oa tych.I działaniu na rżect dobra powsżećhtlegcr'. PROGHAM PODNIESIENIA STANO 

~złonków rządu z panem pr~111jetem które dotykaJa najni2ej uposażonych. Tak, jak żołnierze w ciężkim i:ioh\ OOSPODARCZEGO KRAJU. 
Kościałkowski:n na czele rożpQ.częły się Oświadczam wreszcie, że hie z.decy- j~dną ma~ą wo.lę zespol?ną w_ jedei1 W':j- , W miarę t?z.wiąz~warl~a oosi~Z~'" 
plenarne obrady senatu. dowałbyrrt się t1a to· dodatkowe opodat- siłek! daJący ~m mać 1 komeczne wa- golnych zagadmen będzłemv koleino 

Marsz.ałek Prvstor otwierając posie- kowan· warstw pr"~uJ'"cych gduby runk1 do zwycięstwa, tak samo • . .· poddawać rozwadze izb usławodaW· 
dzenie zawiadomił izbę, że na porządku 1.e . " '."' ~ ~ J DO W ALKI Z NĘDZA OBYW ATELl cz~·cb projekty odpowiedrtićh ustaw. 
dziennym znajduje się sprawozdanie ko- rząd 111 ~ po~e1mowal Jedno.cz:snic sta- osłabia;ącą moc państwa musimy iść w ·l ·1· b · · rzede• 
·nisji, powołanej do załatwienia pro- nowcZeJ akcn na rzecz Usumęc1a przero-1 z odni~ ., c :wi 1 0 ecn~ł m.usm~v 0 

, • .. 

J'ektu ustawy o pełnomocn1'c1wac.... Po- st6w hamujących odbudowe życia go- l g u· • . d i k '" _,zystk1em załatw1c naJkomecz111e1sze 
l n • „ . . • ·. 1 suwa1ąc z rog wszyst o, co w palące potrzeby, zatarasowuiace drogę 

nieważ projekt ustawy jest już dd·brz1s spod~rc~ego, ~kCJI wi~ząCeJ ~ię z za.rzą- 1 tej walce przeszkadza: cały aparat . ad- do podięcia jakichkolwiek prac na dai­
znany, a komisja nie wniosła doń zad- dzemami budzeto~emi w J:d;,~ . l\om- , ministracli państwowe] i samorzą~owej, sl!:ą pr;,yszlość obliczonych. Musłrti}T 
nych żm.ian, marszałek zaproportow~ł w pleks. a łagodząceJ nowe obciąz~nia ! cełą ene~gAę społeczną musimy z1edno· zr.ieść przeszkody, które ha.mul~ kat: 
myśl art. 64 re2lłlamihu skrócone pcstę- PRZEZ OBNIŻKĘ SZEREGU SKŁADNI 1 czyć. I~azdy program odbudowy gosp!>- dy krok naprzód. Wyma2a to działan 
powanie ~niezwłoczne rozpatrzenie spra KóW KOSZTÓW UTRZYMANIA. I darczeJ, a program polski w szczcgol-1 spccialnych 1 specjalnych uotawnietia 
vfii, co iz a przyjęła. Wśród urzędników winno zaf)anować: no~ci wytnaga usta!enia , pew!lych nie• Zwr~cam się przeto do Wysokiej 

Skolei zabrał Jtłqs sp.ra-w·ozdawca pro przeświadczenie, że od ich własnego \\y lzm1ennych zasad i ciągłosci metod dtla• j 1zhy o ułatwie111 rz"dowi zadań w f•~h\ 
jektu ustawy sen. Evert, ktory w dłut- j ł i "' ~ szem puemówienht omówił tasadnicze siłku W tej wielkiej akcji, mającej na ce- an !!· , prem!er l zakresie · przez uchwalenie mu pehi9-
elementy pro!!ramu l!ospodarcteito rzą- lu zrównoważenie budżetu przedewszyst I .I\on (. ząc swą mowę, p. 0

- l mocnictw, przyjętych iednortty lnie 
dtt. Dawszy Wyraz pełrtemtx zaufaniu do kiem pr~ez rozumne. osbzczę.<ltani~ gr?-1 świć\dczyt : 1 przez komisie senatu. 
rządu, referent wyraża wiar , ze to· sza publicznego .z~le~e~ ędz1e skrc-ceme ! z~rządzcnia, ~tóre wydać. zarriie!za,- Po przeprowadzeniu dyskusji, w któ­
grani integr~lnej deflacji będzie t~lko okresu tych obc1ązen. I my na podstawie pełn_o~~c~1ctw, ooeJ- rei wzięli udzi.ał również b. premjerzx 
pł'teJścłowy ł oczekuje progtamu orga- Wysoka izbo, konstytucja nasza mó- · mu;q tylko sprawy naiplime.isze. Kozłows'ki i Switalski senat uchwalił 
ofoztt~j J!<>spodarki. . wi „państwo dąży do zespolenia wszyst- l Równocześnie zaczęliśmy opracewy- piełnomocnictwa. 

~~~±:;;~::~~~.~:: wt~1tnrn1n · ~~Rl~Uti · ~R~~~1vuf P~if MYR~W[®' 
nła, podyktowanel!o poczuciem obowiąz · 

~!1 w:~eó1:r~~~t~~jrr2:ii1~;:0;tti::.~ ·zatarg w · przpmyśle zarobkowym nie został zl !kwidowany 
z spna~m i sejm~m d Rz:~zvpospO~tcj . Łódź, 6 listopada. Przemysłowcy zarobkowi oświad-' •149 procent robotników nie decydowało 

~łzezywadned ~łno ci. !losp~ akrcze (k) Wczoraj w okręgo\Ve.i inspekcji czyli p. inż . Klottowi, ~tównemu inspek- o tem, że l)rzedsiębiorstwo dane nje ho· 
z:nus1 y rzą o z,.. oszema wmos u o b k f . 1 • • ł i d • · - b. l r b d udzielenie mu pełnomocnictw -.v dzie- prac~ od Y,ł<·. się . on erenCJa z przeu- torowi prncy; ze ~o ną wypow ~ zeb1e noru~e lł~?WY ~ 10ro~:, o a~ a y p~ • 
dZlini.e ustawodawstwa gospo.Ja,rczego. j' sta

1
wó 1ci.elam1 związków ~1aw?ddowy~ł1 I ~uu1owy. zbiotdoweJ pod dwarun

1 
k1emt, 1~;, ~t~w~~ ~. _hczam.a ~~ro ow dot szer~ O· 

W czasie obrad seimu brat kómisH se- w kt11arzy, dotycząca z~1 <WJ owa111a zw ązk1 za wo owe zgo zą s e us a 1" sc1 os11:11 zm1em na po s awę ze-
natu poinformowali~tn'1 moi:Hwie do-1 zatargu w prz~myśle włókienniczym; I kome1!tarze. do rtlektór~cb sp0r1tych rokości tkanit~y. . . . . 
~ladnie, jaki utytęk zą~ierza. rz· d tie~~ . • O~r~$O'YY .Inspektor pracy p. Vv Y-1 puttktow ~unowy z~i?rowe1. . . . . W oclpow1edz1 na te za.dama prz.e­
flić z pełnomócnidw. Nie ctlć: ~za·t1em 1 ~~<:YW~k fHlińformował "' ' tirzedstaw;~ I Clrodz1 1rnanowre~ie•"0• to_;·r,e · 'Pr~l1ł'.'f"- t~yslowc~w ,zarobkow y.cll or:torl~łtł\.~­
zafmować czasu Wysokie! lzb.v... naświe:.i\: c1ęb ZWlfl..~kó\y„ ? .;w:srn}k)l, „konf~r~ncp, 1 sluwqy ch9ą ; zm~~~hkywac PJZeP.1SY. ~:- ciele ~w~ązkow. zaw?dowvch ~ł~knia~ 
laniem raz Jesżcze o"brazu prielywaneJ 'ltW'I'tl' otllf~Ta 'Sif! one~d~J w mm1ster- · mowy w ten sposób, · aby meos1ągntę• rzy · os\v1~~1yh p. 1nspe~toroW1 ~ y~ 
prżez nas sytuacH Jtospodarc&ej. stwie opicki ~spotecznei. de stawek .Przy pracy akordowej prze~ rzykowsl~1cm~, co następuJ.e: 

Zdaję sobie sprawę 3 trudności, - Zwiazk1 ~awodowe m7 zgodzą słę 
przed któremi stoi rząd. Oświadczam na te poprawki umowy zbiorowe). Je-

jednak, że tak samo, jak trto,j poprzedni· 81\"i' t91Utawa 1r1er·1w or11~n·11atotnm ,,,~"laratonn'' żeli chodzi o pierwszy punkt to jest Uri cy od czasu. 1m:ełomu tt1aioweSfo, uregulowany odpowiednim ounktem ta-
nit? cofoę się przecl odpi>wiedzia\nością ryfy plac, który mówi, iż robotnicy na 
i trudnością zadania i wykonam \o1 czt b { akord muszą zarabiać o 30 procent wlę· 
go wytnaJla w obecnei chwili interes z iorowa skarga encerzy ł taneerek cej, niż robotnicy l)racują~y na dniÓw• 

Rzeczy,P(Jspolitej. L6dit 6 lisitOoPada. i Od p. L. Bła.szczyńskie,l!o otrzyma- kę. -
. Zgodzi.tern się na dodatkowe obcJąże- (k} Jak wiadomo, maraton, który trwał liśmy następujące wyjaśnienie: Co <l<' drugiego punktu zaś - o obli-

ma pracuJący.ch, gdyż zostałem . fnktan:11 cztery dni, przerwany został pnez sa- J W związku za zam\.eszczonym arty- czan i u zarobl:ów. od szerokości tkan,i­
p:zekonan~" .ze to zarządze~le 1cs.t dziś mych tancerzy i tancerki f.(ctyż odmó- , kułem 0 „Maratonie tańca" w dniu s.XI 11y --: tn zw1ązk1 ta~ s~mo or~testuJą 
m~zb.edn~ 1 ze w razie :r.amećhama go wiono im wypłaty Jlaż za kilka dni. I 35 wyjaśnia.ro co następuje: przeciw temu ener_giczme, gdyz rów· 
naJwięceJ J.. . . . Uczestnicy maratonu rozpoczęli oku-1 Nieprawdą iest, że zabierałem pienią nałoby się to obnizeniu zarobkó"'.' ro· 
UCIERPIEliBY MOGLI WŁAŚNIE LU-1 pacię saJi Filharmooji. dze, p.rzeznaczone dla z,awodników ma- hotnicz~ch, ~tóre w dobie podtozenla 

. OZIE PRACY, Inspekcja pracy wyznaczyła przeciw l ratonu. artykułow tHerwszeJ potrzeby powlnhy 
Wierzę, że O~~t:,ne twarde żarzą~ze- kQ organizatorom tej impre.zy rozprawę, 1 Nieprawdą jest, że udekłem zabiera- zostać podwyższone. 

nla są tylko prze1sc1owe i ttt pragnę Jed- tdóra odbędzie się dzlś pod przewodnie jąc pienią.clze, jak ró-wnież nieprawdą Wprowadzenie powyższych popra­
nego: Pragnę, by ci, którzy dotknięci ze iwem inspektora K'.akowskief;[o. 1 jest, ż.e policja poszukuie mnie. Naio- wek doprowadziłoby w rezultncic do 
staną zawierz;; li memu zapewnieniu, iż) W cią~u wczorajszel!o dni.a J)tzesh- mia,st prawdą jest, że włafoi1dal „Filhar obniżettia zarobków robotttlczvrh W Cłl'" 
~ysłłe~ ich !1i" będtłe zmarnowany ł ~ , thano wszystkich taincerzv i kh part- monji mimo, że przyrz,ekł tm~gulowi'l.ć łym t>t'terttyśle włókienniczvrtt. 
:-: z~re • .l:tk trudności dzlsłe1sze b~I nerki. . . !!~że .zawodni.k~w, ;iie uczynił tego, za- Na tern konferencja wczoraisza i . 

. '"- Wszys<:y uczestnicy maratonu zgł0- b1era1ąc cały nted:t1elny wpływ kasówy, włókninrzaini zostata zakończona. 

N nt!.\łn • k i • k „ sili żą?anie ~łacenia im po 5 złotych n te~ saniem przerywais.c „Ma;ratoo w dniu dzisiejszym, lak sie. dowUt" 
y, 9 I m e IS I ża kazdv dz1en. • . . tańca : ą pciwv.ts.zem proszę poinfor· ctuiemy, w okręgowej inspekcn praćy 

Strct ogniowa była cztel'okrotnle wzywana Cha.r.akterystyc~ną 1esł r:tefzą, ze z mowac opm1ę pubhczrtą. • . odbędzie się skolei jednostromYa konfo„ 
wc:i:or2i do pożarów. Przy ul. Srebrzydsklel 41 w te~ samem żądaru~m wystąpiły pary, Z powa:fomem • • rertcia z przedstawicielami związku 
;;::;bu~cw:miach Wincentego Terpltiskl1110 powstał ktore odpadły w J)1erws!yl!h dniach ma• I L. Błaszczy11slu. włókierttliczego pfzemysłu zarobkó" 
ogleli, który przerzucił się ua tkaihłlil sztuG:zne- ratonu. wego. . 
go Jedwabiu. Pozatem paliło się u Mlkołala Btze E h • a u \V f bry p ó Sk. 1-------
zitisklego (Składowa 35}, na J10sesJI pn:y Ili. c il POZ r a "B mzyg r •ego 
Trenknera {7 I przy ul. Pk>trkowsklel 253 - H- u ~ ~ ' D1łegac1a urzędnH~ów 
dze w 1comin1e. ••• Robotnicy otrzymali po 1 OO złotych od przemysłowcow samorzadowych. 

Du urzędu wolewódzklego w Lodzi wpłynęło Lódź, 6 listopada botnicy zgłosili żądanie wypłacenia im 11 
i;odrnle elektrowni zgierskie! o nadanie Jel prl· (k) ~ W zeszłym tygodniu wybuchł należności za pracę i różnicę do stawek. U P• prezydenta Głazkll 
wa na zelektryfikowanie miasta Aleksandrowa I groźny pożar przy ul. Poh.tdttioWeJ 68, Przemysłowcy zgodzili się wypłaci~ im · Lódź, 6 llstopadc.. 
I\or.stantynowa oraz gmin Brus I Rąbled w po~ który strawił ntury fabryczne należące W dwuch ratach po 100 złotych na kaź· (v) Wcz.o rai przyjęci zostal i nrzez p. prezy· 
wiccle łódzkim. Elektrownia zgierska chce kon- do fłrnt'' Przygórski. Wskutek poż.aru I dego robotnika, wobec czego zatarn denta Gtazka delegaci urzędn ików samorząd<>· 

J • wych, kt6rzy Interweniowali w· sprawie przv• cesii na 40 lat. unieruchomione zostały trzy tkalnie został zlikwidowany. · wrócenia możności awansowania oraz uzyska-
•"• zarobkowe, znajdujące się na terenie *,,;"'' nla etatów dla tych pracown!k6w kontra.kto· 

Włll.dze admlnistracyine podejmą w nalbllż- spalonej pose~ji i należące do Holanda, I Wczoraj zlikwidowany został osta- wych, kt6rzy pracują od szeregu lat na stano-
fzycb dniach walkę z oborami w śródmieściu, Bhide"'o i Piotrkowskiego, tecz11le zatarg w flrrttie Keller nrz•r ul. wiskach utzędn i ków etatow-1ch i maią potrzebne ... „ " kw:!lifikacle. które będą likwidowane. Stwierdzono bowlent, 1 Okol o SO robotników, . tatmdlnionych Pomorskiej 73, gidzie na tle niehonoro- w imieniu urzędników samorządowych Drie· 
:".e w wielu domach w śródmieściu a nawet na . w tych firmach pozostało nagle bez wania umowy zbiorowej wybuchł w mawiał prezes Zw. Zawodowego Prac. MieJsklch, 
1;1. Piotrkowfkiel żnaJdulą się obory, co uJemnle 1 pracy. Ponieważ przed pożarem na poprzednią sobotę strajk okupacyjny. p. Komorowski. . . . 
wpływa na stan sanitarny. ! terenie wszystkich trzech tkalni dpszlo Pirma zobowiązała się zapłacić ro- P. Prezydent O!az~k, .0 dJJ-Owiedzial, ze w mia• *"' Id k t k · · b t 'k lk' l ~ .;. . rę możności przychyl! się do postulatów urzęd• " * . • . 1 o zatarg~ ws u. e 111eprzestrzegama o 111 om wsze ie na ezno_.c1 w. czte- l1ików ~amorz:ulowych 1 przywróci częśclow" 

Do !d .~ '.J IJ. radnych m1e1sk1ch Ubetpleczalnla umowy zb1oroweJ, zwrócili się oni do rech ratach (o.d 16 bm. do 23 grudma rb.) I awansowanie. O normalnych awansach Jednak 
S;::c 'c::rna w Łodzi rczeslala wezwania do za-,inspekcJI pracy, prosząc o zwołanie jak również zobowiązała się wypłacać 1 nie może. być narazie m~wy ze wzgl ędu na os:z­
r;::'.~.-n ·:i <! :r lotych za 1Jdzieloną Im pomoc lekar- konferencji z wtaścicłelami spalonych za urlopy, nie potrącać za przymusowe czędnoścrnwe zarzą d:zem.a władz centralnych. 

· t 1 • „8 I b kl d f b k ' t · · · d k , 'k l To satno dotyczy rown1eż sprawy przyznania sk 'l w n:i:1u; nym unm „ ma a r• . e Y w l a ry . jpos OJe 1 me re u owac 111 ago. etatów Sprawa etatów b d , . d k 1 d 
!. ~li R:c1v Mieis!iid wybuchła awantura i kilku Konferencja ta odbyta się w dniu Już w dniu wczorajszym ro.l.?ntnic:sr nioll.a ~ hl1.rt4„cie na rok ~9~6e/3~ na uwzg ę • 
radnych zostało mocno poturbowanycll- wczorajszym w inspekcji pracy. Ro- przystąpili do pracy, · · -· · 
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1
AresztoWanie bandy kolpofterów podrabianych 10-złotówek 

UmY_słoiyy~fl ~o porzuce!iia SWB.f(O zaw0-,Dom ·przy ul Tokarzew'skiego 35 - centralą fa ~ szerzy 
du z za1ęcw się pracą fizyczną. Nadprn- . • , • 

dukcja inieligencji spowodowała bowiem . Łódź, 6 listopada. I tarzem na ul. Ogrodowej cieszyły się dalszym oszustwom zaaresztowano 

znaczne . znmiejs;;enle pensyj pracowni- (gr) - Dom przy, ul. Tokarzewskie· wielkiem powodzeniem wieńce i świece. całą trójkę. 

kom umysłowym, którzy często zarabia- go 35 ma swoją przeszłość. Od szeregu '. Pośród kupujących, korzystając z dużej Podczas rewizji osobisiei okazało się 

ia o wiele muiej, niż prat;ownicy. fizycznt. bowiem . miesięcy . posesja ta znajduje się frekwencji i zamieszania, znalazła się że chłopiec, zdążający wślad za kobie-

Zdarzaly ·si~ wypadki, że ·zredulwwa- P9'd obserwacją fuąkcjonariuszy · policji również podejrzana ttójka1 obserwowa- tarni, 15-letni Stanisław Małolepszy 

ni pracownicy umyslotvi celem zariJ1Jie- śledczej, a wielu już mieszkańców tego na przez uprzedzonych już o jej działal- (Brzezińska 112), pracował z kobieta:ni 

nia kilim złotych na życie, obchodził domu znajduje się w więzieniu. Wszyscy nośGi wywiadowców wydziału śledczego przed cmentarzami w charakterze uma­

TJodwórza jako grajkowie lub pracowali bowi~m, ~ wyjątkiem n~elicznej garstki, l cze~aj~cych jedynie ·na n:i~ment schwy- gazrn~''.t gdyż posiadał przy. sobie znacz 

w charakterze posługaczy i-gońców. trudnią s1ę zawodowo metylko kolporta tama 1ch za rękę w chw1h, gdy wrę.czą ną llosc fałszywych 10-złotowek. Ko-

Ale nie bylo dotąd wypadku, jaki żem fałszywych pieniędzy, ai.e również sprzedaw:cy falsyfikat. I biety - kolporterki, Stefania Kusterowa1 

miał miejsce w Dniu Zadusznym w War- należą do znanej i doniedawna nieuchwy , Funkcjonariusze policji mieli jednak zamieszkała w osławionym domu przy 

szawie. tnej bandy fałszerzy. I dużo cierpliwości i chcieli zdobyć cal- ul. Tokarzewskie~o 35 i jej nierozłączna 

Podczas obławy na zawodowych że- · Przez kilka tygodni panował w Jomu kowicie materi.ał, obciążający całą trój- I towarzyszka, Janina Andrzejczakowa, 

braków zatrzymano m. in. f elicjana Cha - przy ul. Toika:-zewskiego 35 idealny i ni- kę. Dlatego też dopuścili do tego, by ' nie posiadająca stałego miejsca zamiesz 

browskiego, którego po wykąpaniu i czem niezmącony spokój. Była to jed · cbie kobiety dokonały większych zaku- kania, zostały doprowadzone wraz z 

ostrzyżeniu skierewano do etapu dla że- nak cisza przed burzą, albowiem policja pów wieńców1 płacąc przytem każdora- ' Małolepszym do aresztu wydziału śl'!d-

brak,ów przy .ul. Okopou:ej. sledcza, stale czuwająca nad ładem i po zowo 10-złotową monetą srebrną. W czego. 

Qdy naddano go oBobistej rewizji rządkie~, ustaliła, że znów p-0jawić się ten sposób zmieniły one kilka grubszy-::h Jak wynika z kairtoteki przestępców, 

okazdlo się, że posiada on przy sobi~ mają falsyfika~y w większej ilosci1 oo~ ma.net. i Kusterowa, wielokrotnie karana więzi~· 

książeczkę oszczędnościowa z wkładami I chodzące z ulicy Tokarzewskieg9. 1 Kiedy w tajemnicy przed kupującemi niem za kolportaż i branie czynnego u~ 

na $Umę około 3.000 zlotyclz. .Jako najdogodi:ii~jszą · chwil_ę obr~li ~1.iewias.Lami wywiadowcy przekonali się ' ~iału w „fab:ykowan~u" fałszywych pie 

:za·pytany o przyczynę uprawiania że-1 :obie fałsz.erze dzien. W szyst~~ch Ś"'."1ę· 1z nłr-ic1łv or e- I mędzy, o·statmo zwo.In10na została przed 

~ractwa Chabrowski o_dpowiedzial, iż ry~h. ~omys~ oszusta~ był. m-~cod.z1l::!n- Z~AKOMlCJE PODROBIONEMI FAL· termi.~owo. z więz!eni,a„ mając • wyr~k, 

1est z zawodu · nauczycielem, · porzucił ny· d:-"'1e kobiety, ~ tuz za i::iemi młndy SYFIKATAMI, I skazu1ący 1ą na 2 1 poł roku wtęz1en1a. 

jednak ten zawód dla żebractwa, uwa- chłopie;, g~asowah w okohcach cmen- a zach0iwani.e ich poczęło również zada- Również mąż1 matka i siostra Ku:.teN-

żając je za bardziej intratne zajęcie. tarzy łodzkich. Szczególnie przed .::men wać wiele do życzenia, położono kres '. wej do dnia dzisiejszego odsiadują karę 

W ciągu dwuch lat żebrania zebrał 1W.!!lł!Srmwww&tt "&JIWA & 'W A w więzieniu za identyczne przestęp· 

sobie 3.000 złotych i · codźiennie dostaje D k t. • , t stwa. . 

od lito~ciwYch przeclzo_dniów tyle, ile po- ,. om w OflJ m . s ra szy . Również Andrzeicza:J<o~a, dwukro~· . 
trzebu1e na utrzymanie„ podczas gdy z Jf me karana za ko~poirf.az, 1est obecme 

pen~ii nauczycielskiej nie mógł się utrzy- Tajemnica poses~i przy ul. Rycerskiej 13 „~łomia;ią .w~ową", Jtdyż mąż iei ~ łódz 
mac! . . . . . . · _-. . _. . . lnem więz1emu pokutu1e za swe meda.w• 

Chabrowski odpowie Przed sądem. Bardzo wielu ludzi me .w1.erz~ .''' zad na la~ kilkadz1es1ąt, znó.w przypom~iały ne _grzechy. , 

za uprawianie nrncedem żebractwa. n~ dduc~y 
1
czy .strach~.l~ba3w1.ęks1 Jednak o sobie. ~o ·Z tego wynikło - dowiemy/ Po przesłuchaniu aresz.towanych, prze 

n. 1 .~' o wiar rn~1e .mu_sie. i v. się ~astaryo- się z. n31mow~z??;?• 126-go numeru .,Co I kazano ich w.ładzom sądo\41-ym, osadza-

w1c n~d dzi:vnem1 ZJaw1sk~m1, k~ore Tydz1en Pow1esc . . jąc aż do sprawy w wiez.ieniu przv ul. . s n a I i I si A wystąpiły w Jednym z domow na Sta- Numer ten. znacznie powiększc1 ny' K:ipernika. 

~ ~ rem Mieście w Warszawie. . przynosi powieść p. t. „Medium profeso- · •· •••D•••••••••••• 
w płonącym budynku Stara legenda, która była związana ra Ahmedabada'', nowalke rgzoty~znąj 

Łódź, 6 listooada. z tym domem głosiła, iż w siedemdiie- pióra łodzianina, p. Piotra Collika, p.t. • W 
(gr) w k olonji Rychnów w woje- siąt dni po ukązaniu się, tam duchów - „Natuh", humor,· rozrywki z nagrodami, • · 

wództwic łódzkiem, -wybuchł oożar w ktoś w okolicy umrze gw~łtowną śmier- rady pąni lvy. 

zagrodzie P iotra Janczaka. Pastwą ~ cią~ przyczem wyjdą na jaw różne sen-i · Do nabycia wszędzie ...... ...... · 

gn ia ' pa:db..f"S1'.o do fa~ i obora •. w ·eza s1e sący,orJ.n,e}istori.ę; '. " I '. '·'I . r. u "' Cena 3Q ~t~"G"'' to'" ; l' ~~, • .n.... ~ ~ „;;; 

ke i~ . t · · db ' ł ń ..:i. toz owe du chy, odzywa 1ące się raz , . · · 6 LJSTOPADA ~35 
a . • r <:1 ow n 1czei na 1e g \J 2jGl.l.lV.Szany ,J I 111 • •. ~itttn,, • f1t •• ui;1 """' ~~ 0 , .q11 <itr I · t. 

brat Janczaka-; A ndrzej i ooowiedział . z - p 1 b- -· · ~ Okres-~ranny· mt~dzy godz. 7-mą a 9-tą na- · 

P.rzer_ażonym gosp.o d.arzo_m. że szwa- !_.,.=• . .r~e . AIM ,WA:'BD'E„ da le s t~ do przyimowania podwład nych do służ'. 
-:v.'Af ._. ~ ~ Jll ~ im „ by oraz _do kupna i sprzeda7.y domów i gruntów. 

gier Jego, Józef C1es1elsk1, soał z nim J t t t k' d d 
STAN ZDROWOTNY MIASTA. oz!elczą i organizacyjną. Pozatem wyłoniono ko- es o a ze G powie n·a pora do rozpoczyna· 

rc: zem podczas pożaru na strychu obo- nia budowy domu lub fabryki i zalatw'ania 
Za mies i ąc październik b .r. zanotowane zo- m' '·et wykonawc y · k · 1" · · 

ry i · • z 1 omis ę rewizy1ną. spraw, wymagajqcych szybkiego zakol1czenia 

POZOSTAŁ W PŁONACYJV:: sta.ły następujące choroby: grypa - 172, płoni- Do komitetu wra<onawczego weszli pp.: Go- Od godz. 9-ej do godz. 11-ej dzia!ajq niepomyśl-

BUDYNKU. ca - 33, błonica - 6, krztusiec - 7, grutli- liński, Eichler, ks. Le'\\(andowicz, Kasparski, ne wpływy dla górn .ków i m:Hynarzy, grożą 

J 
ca - 5, róta _ 2, dur brzuszny _ 1. Jędrychowska, Grzywak, Pągowski, Gołogow- wypadki i katastrofy. Południe przymesie zain-

anczak zdo łał w porę uratować się, Nad. mienić należy, że gdy w pi'erwszym ty- teresowahie sztuką i polityką i sprzyja wszel-
C1'esi'elsl . t . t t t d 1 ski, ·M~chniewicz, Botner, Faust, pastor Szmidt. k:. m nowym poczynaniom. Pocz ~wszy od godz. 

' (j na Om!aS pozos aj na a \;\' «odniU paź•dz1'ern1'ka zan'otowanO ZaChOrOWa"' na S k • b ' k 'I • 

oharze. i> " e cię z .iór ową stanowią PIP·: Sokołowski, 13-ej nie należy zawierać znajomości z osobami 

K' d . 1 
gry:pę 15, to w ostatnim tygodniu aż 65 spowo- Goliński, Kokieli, Ranike, Knothe, Raszpla, Kraj, pici odmiennej ani załatwiać Ważnej korespon-

~e '!( k1J.rn dzielnych strażaków, ~ dowanych niepogodą. Majchrowski, · .Ur bach, Mudza, Pabisiak, Post, dencjj. Do_ godz. 16-ei działają ujemn~ wpływy 
narazemem własnego życia, dotarło do L b n· k' T k K dla artystow 1 kob et urodzon:; ch w listopadzie. 

s~rychu, 'znaleźli fuż zwęglone zwłoki I !YFUS w RYDZ~N~Clł. u ra 1e~· ,1. . rz~szcza • nopp. . . Następne godziny !Jadają się do kupna i sprze~ 
nieszczęsliwca. We wsi Rydzyny pod Pab1anicam1, wybuchła Sekc1a rozdzielcza PP·: Gołogowsk1, Płosza1-1 daży sprzętów domowych, zwie~zqt i rzeczy 

epidemja tyfusu. Jedna osoba zmarła, dziewięć ski, Wendt,. Dajniak, Adaszew. ski, Wajskohl, Pio- pochodzących z zie. mi. Kolo y;odz.„ 18-ej z. powo-

ILOŚĆ CZY .JAKÓ.Sć OB.WODÓW DECYDUJĄ zaś umieszczono w szpitalu miejskim w Pabjani- !rov.rska, p„,gowska, Poppa. d~emei;i możemy starać się o poparcie i protek-

0 Ś h Wł d d ł Sekcja propagandowa pp.- Koziara Sajda cie_ osob na wyb tnych stanowiskach. Między< 
WARTO CI RADJO.ODBlORNIKó,W? cac . a ze sanitarne zarzą zi y środki za.po- . . . . · ' ' iroaz. 18-tą a godz. 20-tą d,:i alają pomyślne 

Gd czasu, gdy · w 'eferze zaczęły jak grżyby biegawcze. Bot~:er. - Komisja rewizyjna pp.: Ebenrvtter, 1· '-"':'(VWY dla wynalazców i stude!1tów Wieczór 

PO de.sz:czu pojaw~ać się stacje nadawcze, coraz KOMITET POMOCY BEZROBOTŃYM Hans, Nowak, Folak, Dąbrowski. zapowiada się gorzej, przyn·esie przy:ffe roz~ 

bardziei· stawa! Sle aktualnym problem selek- ' PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE. czarowania, straty materialne i niepowodzen e 
tywności odbiorn ików. Nie była to jednak sp ra- W_ sali ochotniczej straży przy ulicy Kiliń.- w związku z osobami pici odmiennej. 

wa fatwa do rozw'ązani a . Próbowano po!epszyć skiego odbyło się organizacyjne posiedz:enie Staraniem Stow. Śpiew. im. Moniuszki w dniu Dz 'ecko dziś urodzone _ uprzejme, sympa-

selektywność odbiorn ików przei polepszen ie ja- obywatelskiego komitetu niesienia pomocy bez- dzisięjszym t. j. 6-go b. m„ 0 godz. 20.30 w tea· tyczne, o charakterze szczerym i otwartym, 

k?ści _obw?dów strojonych,_ sposób !en jednak robotnym w Pabjanicach. trze miejs•kim odbędzie się przedstawienie ko- lekkomyślne, pos·ada zdolnośc: l:up ieck 'e, !'pra-

me da! poządanych · rezultato.w. Coprawda . polep p . d . 'ł · . d" · t S t I tk " k · t wy erotyczne w ż»· ciu odgrywa.i" „, .,· ell' ą r(•lę, 
szenie .iakości cbwodo' w po. pi·~w ' ło sel'.ktyw- osie zenie zagai p. starosta pow. łaskie- me 11 p. . „ zesnas o a • a ,- w wy onamu ar y- , „ ~ , "' ' I t · T t M' · k' Ł d • d d k · brak stanowczości i woli, z:m ' t!nn~ 
ność, lecz pogorszyło jednoczcś!1 i e jakość pro- go. D_znajmiając zebranym, że na przewodniczą- s ow ea ru . 1e1s iego w. o z1, po yre c1ą 

dukcii. Badan ' ~ · rfrze~rowa~zo_ne .w najwięk- cego komitetu powołany został p. Wallas, na . K. Wroczyńskiego. 
szych laboraton ach ŚW ! ata , 1ak1em1 są la bora-, zastępców zaś p.,p. Futyma i Luboński _ prze- REPERTUAR KIN. DOBRA RADA DLA WSZYSTKISH. 

torja Zakładów Phil'psa w Eindhoven, wyka- k ł · dn' W li . OśWIATOWE S I ,_ " Dobrze i miło spędzić czas można tylk~ w 

Zały Z. e poi . . k ś .. b d, t . az.a przewo 1ctwo p. a asowi. : - „ zesnasto at ... a , T b . . „ L k I . 
, . epszeme ia o Cl o wo ow s roi o- . . . . . . „ " . a anme . o ·a jest e1ega.'lcki, duży, pięk-

nych .n ie rozw'ązuje zadania. Dopiero polącze-j . Po zaz~a1om1emu się z r.egula~mem zebra- NOWOśCI: - „Mord w Tr;mdad.' ' me urzą~zony. Orkiestra gra pierwszorzędnie, 

me kilku obwodów strojonych · odpowiedn 'o po-Im utworzyli następujące sekcie: zbiórkową, roz- LUNA: - „Kocham wszysUue kobiety tak, że me można usiedzieć na miejscu, bo _ nogi 

łączonych i obliczonych daje w sumie wyma- same się ruszają. A zespól artystyczny jest do-

gana. dla dzisiej szej !iyzby stacyj !lad:iwczych n „ mi o' To „ ... dJ_ O, skonały. 
selektywność, nie wpływając ujemn 'e ua jakość 1 !E2 •&!! ~ ,:f.{ ~ ~ _ O go<lzinie 5.15 odbędzie się fajf z pełnym 

reorodukcj i. Ogromna selektyw·ność tak szumnie ~-- ·• programem artystycznym a wieczorem dancing. 

reklamowanych obwodów z cewkami o żelaz- śRODA, 6 listopada 1935 r. 18.45-19.10. Z oper Massenet'a - płyt}. W programie artystycznym ujrzymy takie siły 

~ym r.dzeniu, p om inąwszy zmienność wlaśc iwo- 12.15-12.30 „Lekarz szkolny i opieka domowa" 19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzi.iń. na- jak doskonały duet akrobatyczno - taneczny 

ści tych obwodów, z bieg·em cz~su, okazuje się ,- pogadanka - wygł. dr; Mar.celi Gromski. - stępny. Overbury, świetny .:luet Lewandowskich, tance-

w praktyce zgubna dl a j a kości d źw ięków. Dla- 12.3()._13.25 Koncert Małei Orkiestry P. R. pod 19.20-19.35: Koncert reklamowy. rzy akrobatycźnych, tancerki A!! ę Renee i Lesz-

tego prawdziw:e nowoczesny odbiornik radio- cly.r. Zdzisława Górzyńskiego . 13.25-13.30 Chwil- 19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokain~. ko oraz doskonałą sol'stke - Kolin. 

wy, jakim jest niewą tpl:w ie Philips 44A, po- ka .gospodarstwa domowego. 13.30-14.30 Ryt- 19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne, Do tańca przy!lrywa orkiestra Weinrota. Sale 

siada 3 obwody strojone, odpowiednio G1Jhczone my taneczne - płyty._ 14.30-15.12. Przerwa. 19.50-20.00: Reportaż aktualny. ogrzewane. Kuchnia pożywna i smaczna. Ceny 

i tworzące filt r wstęgowy. Obwody te dają 15.12-15.15: Pr~egląd ~1?łdowy łódz~1. . 20.00-20.45. „Gwiaz·dy przez kalkę" - wesoła przystępne. 

wspólną krzywą se l ektywnqści najbardziej zbl'.- 15.15-15.20: W1adomos~1 o eksporcie po;sk1m. audycja muzyczna - (transmisja ze Lwowa). 

żoną do i deału , jakim jest pi: o stokąt . . 15.20-15.30: Przegląd giełdowy warsz.awsk1. .m.45-20.55; Dziennik .wieczorny. t'+ł:::itr' r 
Jak w'dać z powyższego. nietylko jrkcść, 15.30-16.00 Koncert .zespołu Bodeń.skieg~„ .„ ;.io.55-21.00: Obraził; z Polski współczesnej. " c-.„: Y lQ: n na U lql 

lecz w pierwszym rzędz i e ilość obwodów stro- 16.00-16.29 . „Zagadki muzyczne dla dz1ec1 - 21.00-21.40. X-ta audycja z cra<Iu „Twórczość Łódź, 6 listooada 
. h „ . d ! d . .-- transm1s1a ze Lwowa. Fry·deryika Chopina" - w op·raco~1aniu pro- ( ) 
ionydck ~aped~ni~ 

1
m,oze 0 z 11 zken :a 1w i ~rnil 1 rke- 16.20-16.45 Pieśni Fr. Schuberta w wykonaniu fesora dr. Zdzisława Jachimeckiego. Wyko· gr \V bramie domu przy ul. Za· 

pro u ci.ę . z.w ię rnw przy ma syma neJ ~P. e . - Haliny Hrabiówny (alt) - transm. z Kato- nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Grzegorza biej 15 zmarł na.gie jakiś obcy w tej o-

tywnośc1. To i est przyczyną , dlaczego e:db:orn1k wie · Fitelberga i Bolesław Woytowicz _ fortep . k !' 
Ph.ilipsa 44A, zaopa trzony w Pe,ntody min!watt 16.45-1.7.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 21.40-21.55. Kwadrans poetycki - poświęcony o !CY mężczyzna. 
nainowszego typu 1 s łynny g!ośn ·k dynamiczny radja twórczości Romana Kołoniecklego w opu- Kiedy władze rozpoczęły dochodze-

z magn~scm. sbłym._ przy n i euówn~nej .selek- 17„00-1.7;20. „Dyskutujmy'• - „Ciężki czło- cowaniu Stefana Flukowskiego. nie, oko.za to się, że zmarłym byt znallV 

t :vwn.~śc1 daie rneos:~gn .ęt~ dotąd iakośc i: ··o- 1 wiek" _ przed mikrofonem Stary Doktór. 21.55-2.2.05. Odczyt p. !. „O czerwonych ciał- włóczęga l alkoholik Stanisł K l ·• 
dukCJI . 117.20- 17.50. Koncert zespołu Arkadjusza Fla!o. kach krwi'' - po.~adanka dla leikarzy - wy- ,•, k. . . . ' aw . ? a 

D\"· "' ..;,.P.U·~a aptek . 17.50:_1·8.00. świat się śmieje - (przegląd humo- głosi dr. Piotr Słonims:ki. I l:ms. I, ~Ie pos1ada1ący stałego m1e1sca 

_1 ..... „ .;u ru zagranicznego) - w opracowaniu Bruno· 22.05-23.00. Koncert muzyki lekkiej w wykona- zam1esz1rnnia. 

Dziś w nocy dyżuruj ą następujące apteki: - na Winawera. . niu Orkiestry P. R. Sekcja zwłok wykazała iż zmarł on 
'A. Po!asza - Pl ac Koś cielny 10, A. Charemzy - .18.00-18.30. Koncert kameralny w wykonaniu 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla i w s kutek uadużywani·a ' 

Pomorska 12, E. Millera - Piotrkowska 46, M: I kwar.tetu· smyczkowego Rotschilda. l komunikacji lotniczej. soirytusu skażo-
Epszfajna _ Piotrkowska 225, z„ Gorczyckiego : 18,30-18.45 Feljefon społeczny p. t. - „Biały 23.05-23.30: Muzvka taneczna· (pły1ly}. nego. 

-. P.rzejazd 5, G. Antoniewicza - Pabianicka 50. I KTzyż" - wy;l!łosi l·rena Augustyniak.owa. . · , 

• 



-
Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁO' IEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny roma„s współczesny 

z 61 ·-::::::::::::::::=':::::::::=::::::::::='i •• I • • 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIES<;J - Niestety,. panie dyre1ktorze.„ Mo-' swoje nazwisko. Wytężyła słuch i zor- Rzekłszy to, przywołał kelnera i za­
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- je warunki życiowe ułożyły się tak fa- , J·entowała się orlrazu, że Kortel~ka opo- płacił mu rachunek. Potem wyszli w trój 

nycb Alfredem Krauserem a jego sz !erem Ja- 4 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w talnie, że„. ! wiada O wizycie, jaką dzisiaj miała u sie kę Z restauracji i udali się W kierunku, 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- Wyfraczony dyrektor pierwszorzęd- bie w domu. wskazanym ręką przez „Japońca". 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw-' 'l licz- nego lokalu poruszył głową na krótkiej - Zapomniałam zupełnie powie- - Czy to daleko?. - zapytała Elż-
kowanei przez dyrektora rCJbotnicy, Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką szyi, następnie rozłożył szeroko ręce i dzieć ci o tern, - mówiła elegancka pani, bieta, czując, jak nogi drętwieją jej ze 
~rausera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła rzekł swoim piskliwym l!łosikiem: I zbligając się do oszklonych drzwi - bci zmęczenia. 
Się na trupa mężczyzny l odcir.;tą głową. '(fi za- - Bardzo żałuję, ale miejsce kasjer- ' miałam głowę zawróconą nowem fu- . - Spory kawałek drogi.„ - odpa.:. 
mordo)Yanym rozpoznano Alfreda Kraus!!ra a w ki zostało już dawno obsadzone, a poza- itrem ... Jak ci się podoba 1'e1· bezczelność? Ó kiesz~ni trupa znaleziono ' · artl<ę M • ~pujcei wiedział milczący dotychczas R zga. 
treści: tern żadnych wolnych posad u mnie Wtedy, kiedy miała pieniądze, nie ra- _ To wsiądziemy może w dorożkę? 

.,Do wiadomości policji.„ Jeżeli ja, Atlred niema... ! czyla komunikować się ze mną, ale W 
Kra~ser, zostanę zabity w tycb dniach, to zawia· Uśmiech zniknął z jego twarzy, gdy : biedzie przypomniała sobie o mnie„. Właśnie w pobliżu rozległo się czła-
dam!am .. że z~mordował mnie Jan Rogosz, który . d . t t t t I T k t k d ' d ł . panie konia i po chwili ukazało się nikle 
groził m1 dzis,ai śmiercią za wymó -'~ pra~y". wypowie zia e s owa, a pos awa wy- - a ' a .„ - 0 powie zia mąz, światełko latarek. Zaczekali trochę i 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- prężyła się w poczuciu godności osobis- , nie wypuszczając Z ust grube cygaro. - wsiedli do dorożki. 
siące p.óźniej . st~nĄł przed sądem, który ski;.,,ał go tej jej właściciela„. Postał jeszcze chwil 1' Tak zwykle dzieje się z ludźmi, którzy 
na 15 lat w1ęz 1 ema za zamordowanie Krausera. kE;, poczem skinął lekk-0 głową ! zniknął ' prowadzą podobny tryb życia, .iak Wer- ~o godzinnej jeździe, „Japoniec" po~ 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie w głębi szatni. I! nero wa„. Zupełnie jej nie żałuji;„. wiedział: 
pr_zed terminem wypuszczenia go, udaje się do El. b. t t - No, jesteśmy na miejscu„ 

k · 'Y' 1 k k ł z ie a wysz a znowu na ulicę„. Reszta sto'w zg1'nęła za oszklonemi m1esz anta "a cza a, tóry mia m11 wyjawić, Wyskoczywszy na chodmk, zbliżył 
kto był mordercq Krausera, ale !lie dowiedział w tej chwili właśnie przed \\ ytworną . drzwiami wytwornej restauracji „Mou-
si_ę te!lo. bo Walczak. chory na gruźlicę skonał. restaurację zajechało jakieś prywatne ; lin Rouge". się do bramy zapadłej kamieniczki i po-
me zd~żywszy zdnH4zić tajemnicy. ó J l ciągnął energicznie za drut dzwonka. Za 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- auto, z kt rego wysiadła Kortecka w to- E żbieta stała jeszcze w miejscu dłu- spany dozorca otworzył im bramę. 
nera, głównego akcionarJusza fabryki samocho- warzystwie swego męża. Werńerowa, 1 gi czas, jakby przygwożdżona do ziemi, 
dów pojechała piekną limuzyną na spacer ze która cofnęła się wgłąb nieo~wietlonej wreszcie oderwała się w dalszą drogę- „Japoniec" szepnął mu coś na ucho, 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· wnęki, usłyszała głośno wypowiedziane ' bez celu„. poczem zwrócił się -do Elżbiety: 
jem Łubkowskim. - Powiedziałem mu, że dostanie od 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- Rozdział 5~. 
ski, który zaprzysiągl jej zemstę za odrLucenTe paniusi na piwo, jako że bez meldunku 
jego t!CZUĆ, staje się przypadkOWi) właścicielem ~ rq ,._ do ra~ fr. nie WOlnO nigdzie nOCOWaĆ (:ni jednej 
!;stów Walczaka. di, N '' nocy„. 

Listy, pisane przez W11lcz;ika. zawierały same I znów inrugnął znacząco do swego 
rewelacje. Walczak pisał, że Rogosz nie jest mordercą, bo Krauser nie zoi'·ł zamordowany, Była godzina dwunasta o północy„. - Dobrze„. - zgodziła się Elżbieta towarzysza. 
żyje dotychczas i powodzi mu si" bardzo dobrze. Nawpół _omdlała ze zmęczenia, dą- pohopnie na tę propozycję, nie domyśla- Weszli na podwórze i skierowali się 
. Po jego ,,śmierci" Krauserowa - '.ebrała pie- żyta Elżbteta wolnym krokiem w kierun jąc się, oczywiście, że wpada w puhpkę. ku jednej z bocznych oficyn, gdzie na dru 

niądze w towarzystwie asekuracyinem a po kilbi k · d d , , W · · t J · " k ł d · lat~c~ Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- u Je nego z prze miesc arszawy„. Podążyła, idąc za Róz.gą do stolika, g1em p1ę rze „ apomec zapu ·a o Ja-
zw1sko na Werner i zało 7.yt nnwą fabrykę.„ Była tak przytłoczona przeżyciami dnia przy którym siedział „Japoniec"„. Felek kichś drzwi. 

Zrębski szantaż~tie Wernera, wymusza od dzisiejszego, że zapomniała o głodzie.„. postał swemu przyjacielowi porozumie- · - Kto tam ?„. - rozległ się za 
niego 100.000 złotych i za p.!eniądze te zakłada Miała przy sobie kilkadziesiąt groszy, wawczy znak okiem poczem powie- drzwiami ostry głos kobiecy. 
~!10J0~rJ :ih:~~!t z Hild<1 Pożarow .wtakkiet- za któr~ mogłabY: coś zjeść . i _Pfzejechać dfial do E_lżbiety:, . ' ·~ ·" · • . ~"' ,e::, - Sw?!L. „J,aponiec"„. . . .. . . . 

A Jan Rogosz nie przestaje myśleć nad tern, tran:waJem, znaJdowata słę ~ednak W. j ~ To Jest wtasme ten przy1ac1e1 131- . - „Japomec '?„. A co za hcho· niesie ·~ 
W jaki SJJosób mgl;e u\:lowcidnlC.'1- 7.e,Q.i,ędesl UJ.WT- s1ame zupełnego bezwładu myslowe~o I runia. cię .do~mme .po nocy?„. ..-~~ . • ,J• , 

dercą. Pewnego onia spotyka go Walczakowa be. zgran.iczn.ej 'apatjf„. Pr_z.ypomniala. so-1 Wernerowa ucsiadla przy stoliku i w . - Otwórz drzwi, to ci wszystko" po- . 
i pyta się czy otrzymał listy od syna, które dała b B t l k 
Wernerowi. (Walczakowa nie wiedziała, że tym, ~e O lrllnllf 1 pos .anowi a g~ mpecz- krótkich słowach opowiedziała „Japoń~ wiem„. 
ktorego zastała w willi nie był Werner, ale _ me pos~~kac.:. ~oze wys~edł Jakos cało i cowi", jaki ma interes do Birunia. Nagle -;--, Zara~, zaraz, bo klucz mi się 
Zr~bskiJ. z opresJ1, moze Jest cały i zdrów?„. prz~rwata i rzuciła pytanie: gdz1es zawieruszył... 

Rogosz pobiegł do Wernera zapytać o listy, Tylko na jego pomoc mogla liczyć w _ A co z nim? Zdrów?„. Po chwili zgrzytnęły piskliwie starJ 
ale ten odpowiedział mu, że n niczem nie wie. · 
Spotkawszy towarzysza celi, pnestępcę Biru· tej c~~ili ... O_n miał przecie mie_szkan~e - Jak ryba, paniusiu, chociaż leży zaw_iasy _i otworzyły. się naoścież. Stala 
nia, Rogosz prosi go, aby mu pomógł w odszu- dla meJ, mówił o tern.„ Adresu Jego me w szpitalu.„ - Mówiąc to, „Japoniec" w mch mel?tod~ kobieta z naftową lamp 
kaniu listu Walczaka. znała, spodziewała się jednak, że znaj- nie prz.estawał porozumiewać się wzro- ką w ręku 1 obeJrzala swoich gości z nie-

. Biruń pod pózorem wyclnstania .te.go lis~u za- dzie go w knajpce, w której z nim byta, ldem ze swoim towarzyszem. _ Właś- zbyt wielką życzliwością. 
~~r~a~~~ks~:a;akr~d~~~;1r~la~i~. gdz·e za- bo ~spominal jej, że jest tam stałym nie dzisiaj u niego byłem.„ Pytał się o - Toś ty nie sam przyszedł? -

Nagle dal się słyszeć odgłos kroków. Biruń gościem„. panią, a jakże, i mówil, że ma do pani zwróciła się do „Japońca". 
rzucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej Po długiej wędrówce wśród ciem- waż_ny interes:·· Kazał mi coś powtórzyć, - Widzisz, że nie sam, no to i poco 
chwili scho~ał się za ~ot~rę. . . nych ulic przedmiejskich, odnalazła wre ale Ja zapommałem„. pytasz?„. - brzmiała odpowiedź wypo 

Do pokoi~ wsze~! Jakiś męzc.zl'.r.na. z kobie- szcie ów szyneczek i weszła do środka„. - Może pan sobie przypomni?... w1'edz1'ała ostrym tonem. ' 
tą. Rogosz iest mimowolnym św•adk1em gwał B • d 'ś · 
townei sceny i rozmowy, z którei wynika. źe Y10 tu ZI prawie pusto„. . --;-;- Ano, m_oże„. - zmrużył „Japo- Mówiąc to, „Japoniec" skinął na Róz 
!Ilężczyzna ?"".· ~apitan frankenstein. szantażu- Przy jednym ze stolików siedzieli mec chytrze Jedno oko. gę, by wprowadził Elżbietę do pokoJ·u, 
ie kobietę, 11~11eme~ Erna. . . dwaj mężczyźni - „Japoniec" i Kuźma, Iskierka nadziei zapłonęła w sercu ś 

\A( p~wnei chwih rozwścieczony lei :tporem Na dźwięk blaszki przy drzwiach zwró- Wernerowej„. Cz. yżby Biruń miał J'akieś sam za został z ową kobietą na kury-
rzuc1ł s;ę na n • ą ze sztyletem w ręce. ale Ro- . . ·. . . . . . . . tarzu. 
gosz pośpieszył na pomoc Ernie. c1h w tę stronę OCZY- I uJrzeh Elzb1etę, w1adomośc1 o Arturze? Napewno, napew _ Coś ty dzisiaj taka wściekła? _ 

Dzięki .protekcji Erny, znanej tancerki, Ro- która, stanąwszy na progu, rozglądała no„. Zapytała, spoglądając na „Japońca" rzekł do niej szeptefu. 
go~z do~ta1.e dob.rą posadę. Zakoc~ał się w pięik· się dokoła, jakby szukając kogoś.-Ona rozgorączkowanym wzrokiem: . . . . 
nei kobie~ie, ktora darzy. go wz~1emnością. . ich takie dostrzegła 'ale nie poznała że - A czy nie wspominał czasem o ka- ~ Bo me lubię, Jak mi kto po nocy 

A kapitan Frankensłem- ma 1uż nową ofiarę • ' ' . . gości przyprowadza Spać mi ~ię h 
- Elżbietę Wernerowa,, która skradła dla niego to są ci sami, którzy dokonali napadu w p1tame Frankensteinie?„ Nie pamięta -odparł ł ś .. l.k„ . k~ . c ce„. 
SO.OOO złotych z mężowskiej kasy. ciemnej bramie.„ pan?„. . a w a cic1e a m1esz ama, zie-
, Frankenstei.n oszukał ją i zabrawszy całe pie- Rózga trącił swego towarzysza i - Coś mi o takim mówił... - kłamał waJąc od ucha do ucha. . 

n1a,dz~ ~ostawił s~mą w hot~lu. . mruknął· apasz jak z nut Apasz nachylił się do niej do ucha i 
Elzb1etą „zaopiekował" Się z polecenia Pran- . . . 'Mó . ? . . zaczął mó 'ć t• . ł 

kensteina Biruń i zab ~~ra ją do spelunki Kaca- - W1dz1sz?.. - wił. Doprawdy mówił? A co? WJ przy 1um1onym g osem: 
pa" . . Gdy wracali napadli na nich dwai ~~rago- - Widzę„. · - zasypała go gradem pytań. - Przy- - Nie bądź głupia i siedź cicho„. 
wie ~irunia, ~zbrojen i w noże. - No i co?„. jechał do Warszawy?„. Znasz mnie przecież dobrze i wiesz, że 
·t Zd!ęta śm1~rtel~ym strac~~m :Elżbieta rzu- _ To ta sama co siedziala wtedy z - Niby kto?„. jak ja już tobie głowę zawracam to w 

Cl a Się do UC eczk1. Po dług1e1 wędrówce stru- B' . ' K 't p k t . tern 1'est d b . t , w· 
dzona wróciła do h?.telu. Portier zabrał jej fu- irumem„. . - ap1 an ran ens em„. . " . nape~no o ry I~ eres„. 1-
tro Jako. zastaw za nieuregulowany rachune.k· - łfm„. Ale ubrana Jakoś biedniej..:., . . -:-- Przyjechał... - „Japoniec mó- działaś tę kobietę, cośmy Ją z Felkiem 

Po be~celowei prośbie u swej P.~zyJaciół~i, Ciękawa histo.rja„. l w1ł'to, co n:u ślina pr~yniosła na język. Rózgą przyprowadzili?... Ładna baba, 
zwrac~ się do dY'.rektora !estaurac11 „Moulm - Patrz, szuka kogoś.. 1 - I co Jeszcze Biruń powiedział o co?„. Amatorska„. 
~~~: - Okolskiego, z ktorym wszczyna roz.- _ P~wno Birunia„. tym kap!tanie?.„. - Nie obejrzałam jej, bo było 

· - I Ja tak myślę„. -:- .Nie pamiętam„. Ale przypomnę ciemno„. 
Otóż, pa.ntie dyrektorze„. _ sfrn· - Wiesz co? Ja z nią pogadam i do- sobie Jeszcze, niech się paniusia nie boi„. - To się jej przyjrzyj.,. Zobaczysz, 

dem wydobywał.a. Elżbieta z siebie każ- wiem się czegoś„. -- Zmarszczył brwi i po chwili zagadnął: że mówię prawdę.„ _ 
de słowo - Otóż, wspomniał pan kie- Mówiąc to, Rózga podniósł się z mie- - A co do tego mieszkania, co paniusia - Może być, ale co to za jedna ?„. 
dyś, że„. że i>otrzebna jest p.ainu kasjer- sca i podszedł do Elżbiety. potrze~uje dla siebie, to owszem, można --: Je~zcze nie wiem, ale ni':!dtugo bęc 
ka„. To było · prżed dwoma, albo przed, ~ Kogo to pani wygląda? - zapytał załatwić„. . . . dę w1edz1ał.. - mrugnął chytrze powie• 
trzema miesiącami... Słyszałam przypad- I bez z~d!lego wstępu._ . , - T~ pa~ wie, gdzie mieszka szwa- kami. · 
kowo jaik mówił pan 0 tern do jakiegos Elzb1eta drgnęła 1 spoJrzała na pyta- gierka B1ruma? ~· . - Diabli cię wiedzą, co ty kombt 
pana.'.. I jącego tak, jakby nie dosłyszała, co - Naturalnie„. Jabym nie wiedział? nuJesz.„ Zawsze wymyślisz coś nowf, 

- Mo,żliwe, m0iżliiwe„. Ale obecnle .. lmowi. Wó.wcz~s Róz_ga pono~U p~tanie? - I zaprowadzi pan mnie tam? g?? ?A co niby chcesz zrobić z tą k().. 
- 'Przerwał OkólS1k!. lprz~gl~daJąc s1.ę z c1ekawośc1ą p1ękneJ - Chyba„. b1etą. „ . . · 

Eiżbieta jakby nie dosłyszała jego· kob1ec1e, które~ ~Yr.az oczu świadczył - Dziękuję panu bardzo„. - szep- - T? s!ę ~es~cze Z?baczy„. W każ-
sł6w, mówiła d«lei: 

1 
o strasznych c1erp1emach moralnych. nęła ~lżbieta, ujęta życzliwością obcego I dym razie Jakiś. 1~teresik do.~~Y będzie.„ 

-- I właśnie zgłosiłam się do pana w - Kogo szukam? - powtórzyła w człowieka. - Ale chciałam jeszcze panu No, ale muszę JUZ . ta~ we}SC do nich„. 
sprnwfo tej posady ... Jestem pewna, bar zamyśleniu - Birunia.„ Pan go zna?„. zaznacz~ć, że to jest sprawa bardzo pil- A ty namyr~y~otuJ co~ do ~arcia i picia. 
dzo pewna, że będzie pan ze mnie naj- - Znam go, ale jego tu dzisiaj nie- na, bo me mam nawet gdzie przenoco- - Te~ .c1 się zachciało. zeby mi kło-
z.upełl1i.ej zadowolony„. . ma.„ Ale tam siedzi jego przyjaciel, - ·vać dzisiejszej nocy.„ pot o tak1eJ porze robić„. 

- Jaklo? - Okólski otworzył szerolwskazał oczami na „Japońca" - to może - No, to uważam, że nie mamy cza-I 
ko oczy ze zdumienia - Pani nrosi o \)o pani z nim pomówi„. On wszystko Biru- su do stracenia„. - uśmiechnął się Ja- (Dalszy Ciął[ jut.ro) 
sadę foasierki 1 nio:wi powtórzy: - słowo w. slow.o.„ oonlec": " 
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Poczł}tek o godz. 4-ei w sobo· 
ty I niedziele o godz. t2-ej. 
Ceny miejsc: :ia l seans 

50 i 54 
następne 54, 85 i 1.09 

n. -STWORZONA oo SZCZĘ 'CIA .. W .t..olach głównych! . Jean tłarlow, Llone~ 
· Barrymore, Lewis Stone s Niobyw•IY humod Bomby śmi"h"! , Dow<ip! 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••••~'••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

n•Iś 
1 
r:.~.Nt.~~:NYCH• MARLE N A O IE TR ICH 

w najnowszym swoim arcydzielt ,,Kobieta jest djabłem:'' 
według głośnej powieści KAPRYS HISZPAIQ'S~I 

Nadprogram cud techniki kolorowej „PIESŃ PTASZKÓW" . 
· / Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. · . . , ...........................................................................................................••• „ ............. „. 

or. HENRYKOWSKI · . DR. MED. Dr. MED. teczrt1cA PIOTRKow~KA 2941 or. Wołkowyski 
Spec;alista chhor. 6b.~kórnych, Al Kopp"'1owski s .Kryó•ka 2 r~f:Yd~r::n~~ ~:z~~.Pfe~:~~e we n:p~~- ~hor. wenerycznych, skórnych 
wertei'jłcznyc I se"sualnych • i§ • ( • wsz stkich specjalnościach. i płciowych. 
tRAucuaTTA ~, te•. 202-es. . cnoRoBY sKóRNE 1 wENERYczNE GABINET oENTYsTvczNY Cegieln·iana 11 tel 238-02 

od 8-11 1 6-9 w. "' POWRóClŁ. (kobiety i dzieci) od 11 rano do 8 wiecz. . I . ". 
niedz. i święta q1(j 9-12,30. GD~nS~A 37• tel. ~3Z-5s, SIP.Nl(IEWICZA 341 telefon 146-10 PORA1JA 3 ZL. od 8-121 od 4-9 w n1edz. l sw1ęta od 9-1 

_ · _ . ~-· - przy1m!l1e od 7-8~e1 w1ecz. orzyjmuje od 11-l i od 3-4 00 poi. --- · .. ..--. 

F Ku:KARZ-~eNtYsTAs k Poradnia Wenerologiczna o ·r. N • T e c . K • 0AvG1NALHE PRoJZK• 
. opciOW a Piotrkowska .45 tel.147-44 SPEC. CHORÓB SKóRNY{:H, WENE• .MIGR(;.NO- •••I 
powróciła Przyjmuje od 9 3 el ' RYCZNYCłI l MOCZOPLCIOWYCH NERV051N" 

ODAf4SKA 37 t I 232_55- ' Lec~. ch?r· ~kó:nych } s.eksuałnych. NAWROT a2, !ront 1 p. Tel, 213-18 a.Ks.w. n!1599 

d 4 7 . ' Le· . Kobiety 1 dz1ec1 przy1rnuie !eh arka. Przyjmuje od 8 do 9.30 rano z"""' "AeR . 
o - -e1 w eczmcy, c d 9 d 9 · · · KOGUTKIEM 

PIOTRKOWSKA 294 teł. 122-89. zynna 0 rano 0 wiecz. . 1 . od ?-9 w1ecz. a 
~ · ' - PORADA 3 ZL. W medz. 1 święta od . 9-12 "". poł. ~~•• 

DOKTÓR or.me~. H. LU BICZ LE cz" 1 c A. QMEGA 
H. SIAlllGCh8f Sp~ chorób sc1rnych, wenerycznych Q L Ó W tł A 9, tel; .142-42 
CHOROBY sKóRNE I WENf.RYCZNf ! moczopłciowych. PrzyJmufą lekarze we wszystkich spe 

PIOTRKOWSKA 56, fei. 148·6Ż. powrócił cfalnościach, - Gabinet dentystyczny• 
Od. 9 ........ 1, od 5-9 PP• CEOIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 

w .ńięd~iełe i śwleta od 10-1. . Prtyimule od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. lampa kwarcowa. 
-- - W n1edzjele i świeta od 9-11 rano. ?ORADA 3 ZŁOTE. 

t:>RZYCHODNIA 
•E•E•oLoG1cz11a . LHKARZ - DENTYSTA Dr J. NADEL 
LeZAWA°CiŻnKAn.li s~t~!kch- B. NUSBAUMOWA AK~SZER-CilNtKOLOQ ŻĄDAJCIE OAYGINALl'IYCl-l PQOSZKÓ\f 

ZEttHABR·KO GUTEM 
SP RIZ E OA JĄ AP TE 1'< I 

cz~nna od 9 rano do 9 wlecz• przyjmuje od 10-1 I od 6-8 po poi. ANDRZEJA 4 Telefon 

- ' ~RADA 3 ZLOTE. . Piotrkowska 51 ;~-1-23 przyjm. od 10-12 i od 4~~~.92 „ Dr. MED. 

Dr Rundsztein Dr Kbl n li a R IJr. Med. WŁODZIMIERZ z. PIDCZB\VSka • • u łADZIEWICZ CHOROBY KOBIECE. 
_A~U~~Elł· QltlEKOLOQ ~Pą;. char. SEK$UALNYCli „ St>eclallsta -chor6b p rl uif od 4-6, 1 • • • 

POMORSKA 7 Telefo11 wenerycznych I skó ńYCb (~łośów) uszu. nosa, gardła I krtani Gda~ska aa 
J 127-84 ANDI~ZEJA 2, telefon 132-28. Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 n 

Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-eJ. ptzyJmuie1 od 9-11 l od C)....:;8 wiecz. • Pr?.Yimu!e od 4 t1o s wiecz. ,
4

; tel 108-0zl· 1 
. . nZNOWILA PR YJl!CIA. 

F 
LEBKAIRz. DENT:s"? k Or KłBCZkO••• 2 H KR ADR.UMESD. KO p F zAKLAn łotograficzny_ „Poto~ys"~-;. r erzw1ns a • · W łJJ • L. Laks, Al. Kościustk1 62 (P1otrkow-

" POLOZNICTWO I CHOROBY AKUSZERJA I CHORORY ł(OBIECE ska i9). Wykonuię zdjęcia przepisowe 
P~ZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) KOBIECE. Zg • 1.r 15 tel. do Ubezp. Spoi., 1hattylml i t. p. oraa 

Tel. 326-19. PtOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 1ersna 118-47 WYW?llłn~a i kt>pj_owanla. Spec. ama-
Oodz. prżyię6 9 12, 3-S, przyjmule codz. od 10 12 i 5 · 8 wiecz Przyjmuje od 8,30-10 uana: ~ w. !orskie. Ceny niskie. 

E&2S . 

Dr. W. BALICKA 
SiEi'tKIEWlćZA 52 (róg Nawrotu) 

Nr. teL 194-03. 
Choroby sł.Mne I weoeryc.:ne 

prżyfmuje kobiety I dżłecl od 12.45 
do 2,15 I od 6'-8-eJ. 

MEBLE 
po cenach znacznie znitonych pole• 
dyt'lcze I całkowite urządzenia najnow 
szych fasonów poleca SKLAD MBBLI 

I PODLEW ANIĄ LUSTER 
J• Kukll-1skl, Naplórko-,r11kl!!go 7 

RZBMI.E~LNIK PQLSKl. 

SZYJĘ naje!egants:fo gantitury i palt.a 
po 45 zł. Dyplomowany żaklad kra­
wiecki, S. Pastawelskl, Cegleln .ana 23 
fr., I p. 5 

ZAOlNA.L ratlerek ćzarny, podpalany, 
ogon obcięty, uszy dłtt~ie. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem 11 ListopRda 
76, !Jl· 3L.. 6 

- • u..-.. 

DRfiB E oalos•tnli w •. ~e11ublhtdił„ 
są naJlepr.żym i naHańszym śro~k'i~łit' 
ietknlecla eainter,s9 anl'<:h s\ron. 
l<tu chce~ l) znaleH lokatbra lub tub• 
lokatora. 2) znale:tć mlestkanle lub 
pojt'dyticzy pokól. 3) spr1edać nleru­
:;homość lub rzecz. 4) kupić cóśkol­
Wlalł okazylhłe. S) dosta4 pósarlę. 6) 
\\'ys~ukać ptacbWnika ..... niecha} PO" 
da drobni? 011:los~enle efo .• Reoubliki''. 

r • I 

-..r1·e„~•ii.::tJo-'O Ewa odczuła całą rozkos.t woln.')śd. Ody Ewę bez pamięci w świat nowych lńa-
.1•& -.~V"' ... v weszli do środka, duży, jasny tJokój roz- rzeń. 

!!rill ______________ _. brzmiewał śmiechem Ninki. Na widok nie W GhWilf1 gdy zupełnie zwątpiła w 
znajomego pana, dziewczynka zanUlkta bezinteresowność i dobroć lpćlzką, tja~it 

K W I T N Ą C E O S TY i chciała uciec do kuchni, ale Ottokar się Ottokar i kazał_ zapOJ?ł1!eć o pr~ezy„ 
przytrzymał Ją za rączkę. tych troskacp, nędzy 1 m~pewno~~1 •. Ja~ 

- Nie bój się, maleńka.„ duch opiekunczy ota~zał Ja. prom1eniam1 
Ninka spojrzała na matkę, a widząc, radó~Ci1 w której kazat kąpać !alaną 

Powieść współczesna jej rożeśmianą twarz, po~woliła Ottoka- smutkiem duszę. 
ro\Vi w~iąć si€; na kolana i grutttownle Martenia Ewy j)rzerywa dziecięcy 
zaczęła badać go całego. Zachwyciła ją głos. 
szpilka w krawacie i figlarnemi oczami -- Mamusiu, kto to? 

Krystyna Witmanowa DP1'6Cłl~ swego Podobno w bardzo dawnych czasach wpatrywała' się w błysk brylarttu, który Wilewska wraca do r~eć'.tyWlstoscl, 
męia1 który spędzał noce na hulankaph i za- na~eżał do tego ojciec mojej żony, Paweł rz·ucat ognie przy najlżejszem "'Otusze- ale Jeszcze nie rozt.imie: 
111t ieszkala z przyjacielem - Wiljanem Zol- Schurman. Widocznie nie chdeli zmie- P -. Odzie? 

anortokar po WYietdtle torty nie ńtógf zna- niać po jego śmierci nazwy firmy. Zresz„ niu._ Podoba ci się? - spytar. - Ten pan, który ciał nd szpllkę. 
leźć sobie miejsca. Kochał bardzo Kryst~ tą mnie to wszystko absolutnie nie ob- Kiwnęła głową. Ewa zastanawia się przez chwilę ttad 
i aby o niej zapomnieć. wyJechal do Ber- chodzi. Wiem tylko tyle, że będę spadko Pomógł jej wyjąć. pytaniem Ninki: 
lin\, jednym z nocnych lokali zawarł znalo- biercą olbrzym!ej f~rtuny, którą niezbyt - Weź sobie„. ...... Kto to'? 
mość z fordanserką ewą, która uczyrtiła ha łat~o przyjdzie m1 r_oztrwoni~, pome- - Ależ Otto! - zaoponowała Ewa. - Dobry ópiekuńciy dućh, Niliko ...... 
nim wielkie wratenie. waz sam procent będzie wynosił ogrom - To taki drobiazg. Cternu dtiecku odpowiada z uśmiechertt, kt6ry opromiea. 

~~a 'kyie:;i:t ~?li~~~re~r~~)~!~ zostaJe ne sumy„ . . . nie sprawić radości ...._ odpowiedział ł nia cal~ jeJ twarz1 jakby refleksem od. 
w cha~!kt~~ze !okala do domu Wittnan6w. . - Nie zapo~ln~J, ze bankrutują naJ- ostrożnie postawił małą na pódlodie. niewidoc~neito słoń.ca. 

Ottokar spotyka się z Ewą cotaż ctęściei większe ~rzedsiębwrstwa. !V;rstarczy Ninka z okrzykiem pobiegła do drzwi · · 
i pomaga iel materialnis. jakiegoś m_eznacznego posunięcia, żeby 'kuchni, by pochwalić się zdobyczĄ t>rzed 1 lX. 

fortuny lecrn_ły w dół. . · . . . babunią. NOWE ODKRYCIE 
- Jak ty lubisz zawsze ż.artować, . --:-- O to Je.stem spok0.JnY:· MóJ o1c1ec Witman nieznacżrtle obeJrtał pokój. Żbig;niew usiadł na schodach i w z~_. 

Ottokarze! - przerwała mu głosem, W nie Jest przeciętnym kapitalistą. Widok skromnych mebH podżiałal na myśleniu przyglądał się wzorom dywa-
którym drżał smutek. ~ Musisz go bardzo kochać - za- niego przygnębiająco. . nu, biegnącego w błamaniach aż do 

- To nie są żarty, moja droga. Wi- uwaiyła. - Pójdę już - powiedział, a wte„ drzwi korytarza. Dopltrn teraz Sf)O" 

docznle nie zdajęsz sobie sprawy z ma- żywo zaczął Opowiadać Ewie o do- czorem prtyjade po ciebie. Jeżeli bę- strzegł jak trudmiga podjął się zadania. 
jątku którego właścicielem jest mój oj- broci swych rodziców, o ich niepospoli- dziesz miała ochotę, pójdziemy do· te· Panna Karolinfl, teti armatni gtzmot, li· 
ciec.' Akcje przedsiębiorstw „Witmart t~j umysłowości i uczuciu, jakie tywilł atru, a pótnieJ 11a kolację do jakiegoś lo- ctący około ctterdżiestki, nie wydawaJ 
i S-ka" są prawdziwą wskazówką dla dla niego. kału. się Zbigniewowi łatwy do rozkochania. 
:wielu finansistów, którzy stale id!\ ~Ja- - Och, jedynem posunięciem było! Ody wyszedł Ewa dlugC> Siedziała zajzresztl\, jak tu nawet takiej osobie m6-
damł ojca. O, to jest wielki i mocny to, h ?źenl~i mnie ~ Krystą - >t~k?ńcz~t j' myśl ona .. Po duszy jej przebiegła cała wić o miłości? Gotowa się obrazić. za ... 
człowiek. i podniósł się, gdyz Ewa wcześnteJ chc1a . gatna odcieni t wrażeń udekaJti.c:vch dni. ł czynało go wszystko denerwować. tern-

- A kto jest wspólnikiem? - spy- ła wrócić do domu. ! Ottokar olśnił ja, do reszty. botąd zy-,bardziej, że stary Wlttnan nie omthął 
tafa zainteresowana. Pierwszy raz Odprowadził Ją do jej ła tylko szarem, powszedniem życiem, żadnej okazji, aby nie badać go o r6Zne 

- Jakim wspólnikiem? mieszkania. Przedtem Wilewska ttlgdy ; nad któretn unosił się ponury horyzont I szczegóły z osobistego życia, a swoim 
- Zakładów twego ojca, nie pozwalała na to, ponieważ obawiała wspomnień od najwcześniejszego dzie- przenikliwym wzrokiem zdawat się za-

·- Nikt. 1 się spotkania Ottokara z mężem. l ciństwa. Witman odkopał gruzy jej glądać do głębin jego duszy. Naibardziei 
-- Więc dlaczego firma nosi nazwę ! Od kilku dni zajmowała z matką i duszy i wydobył Tli.\ wierzch czarowną zastanowiło go pytanie, czy znał Pa w ta 

Witman i S-ka"?- · i Ninką nowe mieszkanie przy ul. $w. Bar bajkę snów, w które przestała już wie- Schurman:ł ; 
" _ Przyznam ci się. że nic zastana-! bary. Wraz z wyprowadzeni~m ~ię na rzyć. LekJrnmyślna i bujna młodość za~- CDatszy ciag iutrol 
:wiałem się nad tern. I te cicha. wysadzoną drzewami uhczke. sze tak skora do wiary w cuda. rzuciła 
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przy pracy Kr~emińsk· i kaperowa~-~ Y 
&\unf:erc~nc·\a ~~rzy udziale elegatów klubowych przez menerów warsza~sk~ch 

ŁOZK 
. . . . Lódź, ~ listopada. \ któ:ych niem;a na_.razie J!dzie z.ain~talo· Lódź, 6 li~topada. I podpłs~ć już nawet zgłoszenie do war• 

. OncgJ.a1, w g,1dz1naC'h wieczorowych I wac. - Dale1, związek zapoznał kierow Od pewnego c.zaisu prasa kra1owa lan szawski2go PZL. 
0'1b ·;l:t się Z'.volana przez Zarząd ŁOZK. ników sekcyj z.e swym planem pracy w suje wiadomości o zamierzonern przej· I W niedzielę, gościł Krzemiński w f...I) 

. konf-:;:·cncia kiercwników sekcyj kolar- przyszłym sezonie i z projektem wysła· ściu jednego z nailepszych pięściarzy dzi!., gazie brał udz~ał w meczu Pomo: 
~k'.d1, zrzc:sz.Jinych w Żwiązku. Na...lrnnfe ni·a zagranicę na koszt związku, trzech, polskich - Krzem.ińskiei;!o z Grudziądza rze-Łódź, skoirzystaliśmy więc z okazji 
; · ; :1cfę przybył~. p.rzedstaw~ciele 8 . l<lu- wzgl~dnie też cz.terech zawodników, wy Id?, je~ne~o z klubów stoł~cznych. Krze~ by sop-rawdzić. u źródła wiadomości po• 
•' t..'"':, nie stawili się natomiast na1bar- kazuiących największe postępy. rnmsk1 miał wedłu~ ostatmch mformacyJ chodzące z \Y/a·rsz<JJwy, 
,1-i:.' qj w· nici zaintereso-wani przedslawi- ...,.Im gw Elid·- W _.iii I - Wieści o tern, że przenoszę sJę do 
ddc: Ro.pidu, Rernrsy, Rekordu, TZS., I • 'klubu stołeczneg.o - mówi Krzemiński, 
Di~.f!tt 1 świtu,. o których losy chodziło Ref I tak SJ e po tur :i"i ., taj„ u są wyssane ~ pa.lca. w. ~~rs~awie będę 
przedewszystkiem zarządowi ŁOZK. a~ lll I ~ ale na kur&1.e prizedohmp11sknn, proowa· 

przv zwoływaniu koruerencii.. p·lka rsklm dru.t::yn dzikich" dz.oinym pr.ze.z ~ren.era Smitha, z ·~tóreg.o 
~zc~ć tych s~owarzyszeń, to kluby , I . . . . . . ,. , '' . . rad baTdzo d1;1~0. sk~nysta.ł.em. Nie ~m.1· 

•vyb1 tme kolarskie. Znajdują się one w Za~onc~o~y przed .kilku dniami turm~! P~I- . N1ektor~ ~luby ?yły b. l~dme wy~~~ipo_wane, : nąłem też dz.isie1sze1 okaz11 1 by zwroctć 
ha.rdzo ciężkiei' sytuac"ii fi . karski „dz 1~1 ch" orga~1zowany pr_zez sekc1ę.p1ł- mne. bardz1~ ubogie, ogran~czaly swoi ubiór do '.się do trenera Smi:tha po pora.clę której 

. . . namsowe1, na karską ŁKS-u przyniósł spodziewany etekt. kostiumu gimnastycznego 1 zwykłych butów. 1 . . . . k . '. . 
C,i:0.m u~·Le~p1ała bardzo 1ch praca. Zwią· w trzydziestu spotkaniach jakie rozegrane zo- Charakteryscyczną cechą ubi-0ru piłkarza „dzi- ; mi chęt.me .u?~.tJeh~, orygu1ąc tez mo1e 
zd.< ~O·e1i st~ wobec te}!o z proiektem wy stały w cią~u ostatnich kilku ipiesięcy_ przewi- ~ kiego" są - pstre dres~. I bł~_dy w. ~~s1e1sze1. w.~lce z Go.tf.rydem. 
n;:i.1ęcta. więk~z.ego 10kalu, w którym n.ę lo ~ię d~zo t~lentów, z ktor~ch _Pilkars~wo i •.• , . . Jesh zmienię w na.1bhzszy~ czas1e. bat· 
n·bok biur związkowych, znal.a.zły by po- łodzkie moze ~i1eć w, pr_zyszłoś~i wiele pozyt-1 . Rzuty kam~, wolne 1 _ro,zne stanowiły pr~w.~ : wy klubowe, to po.zostanę iednaik W10('ny 
m\~nczenie również . t kl b W . _ ku. Szczy_tek, Skowrnnsk1 (Ło?~1anka), \Yasse~- ?z1we ~t.rapieme z.awod~ikow klubów „dz~kich. · Pomorzu i przeniosę siię ewentu:t1lnie do 

d 
'b' . 1 e u y. sie man (Kad1mah). Bllar1usz, Wó1c1echowsk1 (K. S. 1 w lw1e1 mierze były niewykorzystane. Nic tez .. k , . h · 1 

~·: ~e ~wiąz.ku, odhywałyby się też tre- Przyszłość), _Placek, florczak (Rzemieśnik), Ja- dziwnego jeśli z;ważymy, że drużyny te uprawia- 1 Ged~n11_,, w. tore1 sz~el!ac, mam Wle U 

nmg1 zimowe na homo-trenerach, które skóła (PolonJa), Richter, Klu<l (Rapid), Wojdak , 1 ą sport piłkarski na boiskach karykaturalnie ma przy1ac10ł 1 dohrych kole~ow. 
pe.siada związek w liczbie c.zfarech, a (Strzelec~, Gerszman, lionig. _Wasilew_ski (C3;r- : tych i. tam_ potrzeba dalekiego wykopu jest I Do wvi·azdu do Wa-rszarwy, namawiał 
• Al3 tag_o~. Zaiąc,_ Ikka (~. K- s.~. P1otro~vsk1 (P?gon), znacznie mmeJsza. r mnie usilnie s-neci'alnie pnybyły do Gru· 

--- p;p_:;.; & Dzig1chowski (Gdynia), Ro1ek, fabiszewsk1 (Bu- I •: I cl · d · d " · d ' · 
) I I · d t b kó 1 · -~h . . zia za 1e en z warszawian, o mowt-

rza, oraz ca a peia a szu a w przyna ezn:y-. I Nailepsze wrażeme poz-0staw1ły mecze w 1 • ' • • • · Znanl piłkarzl: do Uczniowskiego ~· .s. i Ł. T. s-.u - ot? pozy- i których brala udział młodzież. Tam było widać, łe~. mu 1edna~· katel!o1rv~zn1e,. zawiada~ 
, . . tywn~ zdobycz t?rmeiu, _oto na~wiska, ktore. w>:~ , zapal i temperament, tam rzucała się w oczy am- i m1-a1ąc, o tern 1ednocześrue związek po· 

llgc:tw.-zdyskwalif1kowanl maga1ą .natych:n1~stowe1 opieki - a skutki nie . bicia i ofiarność o każdą piędź ziemi, tam była morsk;.. 

W 
. dadzą się na siebie długo czekać. 1· niezłomna wola zwycięstwa! Oczywiście, iż te ' "11llllEBllmlllllmlll•B•mm•m•-

arszawa, 6 listopada. "' d , bf't l „ t · l · t iillliiiil!U , 
Epilogiem meczu ligowego Warszawianka _ . * • . . 

1 
ruzyny o i owa Y w nai 1epszy ma eria 1 a- 1 

ler:ia, który odbył się ostatnio w Warszawie w Na1sła.b~zym zespołem turnie!u był Bet~r. ~a! .enty. * l L kk tl 1 · I 
w:::runkach zupełnie niesportowych, fest cały e!ektowme1szym - K .. s. ~odz1anka,' na1lepi~J i * * I e oa ee po scy 
szereg dyskwaliflkacyJ, nałożonych na czoło- zaawansowanym. tec.hn1~zme - Kadimah, na1- ! Mecze klubów „dzikich" stanowiły wymarzo-
w~rch graczy obu klubów na wczoraJszem po- tnłp~s~y:n - ~odzki~ fowarzystwo. Sp~~towe, ny punkt obserwacyjny dla różneJ?:o rodzaju me- wyjadą do Budapesztu 
~iMzenlu Wydziału Gier I Dyscvoliuy Li 1. . na1sil?1e1szyn~ hzyczme - .Orkan, ~ailep1~1 pre- . nażerów klubowych. specjalnie delegowanych na W 6 r to d 

PRZEŻDZIECKI II za uderzenie przecfwnika I ze~tu1ąc~~ Się na~ewnątrz -:- U~zmowski K. S., te mec1e w ce~u „skapowania'' m.j)epszych za-1 arszawa, l~ pa a . 
„„~tlił zdyskwałlłlkowan 6 . 1 NA \na1bardzie1 oklaskiwanym Łodzk1e Tow. Sport„ wodników dla swoich klubów. Panowie ci a Zarzą.d P.Z.L.A. postanowił wysłać 

v na mies ęcv, - . ~1 · li "b 'b d . . h ' d B d t ł . . WROT został zdyskwalifikowany na 2 miesiące na1szczę„ iws~ym - _agi or, _n~J ar ziei pec ~- było ich dużo, nie o:puszczaii żadnego spotkania, o u apesz u na przesz o. m1es1ęczny 
M.A. RTYNA na 4 tygodnie 1 zwiERZ na 4 ły1to~ W}_'m - . ~ad1mah, naibrutalmeiszym - Pogon, ~·o?iąc ~ ~rakcie zawodów skrzętne notatki, z I trening w miesiącu. lutym Wajsównę, 
rl~ie. Pozatem Nawrota f Sroczyńskleiro pozba-1 naibardziei rutynowanyzi K. K. O I Ktorych Je?li .dotychczas nie. uczynili użytku. to Kwaśniewską, Pławczyka, Cieruttę i .za-
'lnoho na okres 1 roku kapltań~twa drużyn. Rów • * z pewnością Jeszcze to zrobią. L. Z. I krzew ski ego. Zakrzewskiego zdec:pdo-

nccieśnle oostanowlono zwrócić się do sędziego p z L A c t · · l ł ć k t k · m~u p. Rutko.wsWe"4l , .praiba lłl d 1 1 . l T • • k ~wa się zw1ąze { wys a nas u e Jego 
1.' '.łfl!nleń co do kilku lnn;cb graczy. 11 ze eme . . r. e 11 e r · e-lJ z) . . ' ' sJąn~·?• .gdy•ż zamierza pn zostać po .J>O· 

•'l · ~ wroc1e mstruktorem. 

Pamłatkowe plakiety l 11 

'" rozpoa-LT.ql 'ren '":n di w -=ollzi !· 
dla kolarzy i działaczy Lódź, 6 listopada. l W Pabjanfoa.ch treningi zawodników 

. W ubiegłym sezonie zimowym, bawił odbywać się będą w siedzibie Kruszen-
Kolarze TZS-·u~ 

~ arsz!Zwa, 6 listopada. w Łodzi pirzez dłuższy okres trener ob- dera, a uczęszczać na nie mają prócz za przeslll do ŁK~·U 
t .r-z.T.~. post~now1t wszystkim ucze- jazd.o1wy P~lskiego Związku Lekko A tle I wodni.ków tego klubu, również zawodni· Do naisilniejszych w swoim czasie 

s m om I organizatorom \yyścigu szo- tycznego, znakomity przed laty nasz re· I cy Sq.koła i PTG. klubów kolarskich nietvlko w Łodzi, ale 
rn.wffo Wa{sk-awa - Berhn nadać pa- prezentacyjny lekkoatleta, Antoni Cej· Treningi w Pabianicach podobnie j1eż w Polsce, należało Łódzkie Towarzy 
mia. owe P a 1ety.. zik, kt~·n: pro:wa<lz.ił "zaiprawę zimową 1 zre~ztą ja.k i w Łodzi, odbv~ać s.i(' będą : stw? Zwoleni:iiikó~ SJ>Q>rtu, ; kt~rego s~e 

S.~Ołkan~e bokcers"le zayrodnikow zrzes.~onvch w klubach, na I w dwuch grupach. w godzinach od 18 do 1 rego~ wysz.h te.z s~osow~, n:i~strzowie 
"!J 11 .., T\ lezących do ŁOZLA. 120 ćwiczyć będą zawo·dni.czki a od 20 Polski - Kłosorw'l!cz 1 Walmsk1. 

Re f~ o!r-C ~or'.· ek Rezultaty pracy Ceizika okazały się do
1 

22 zawodnicy. ' i Ostatniemi laty, towarzystwo to jed-
. niezwy~le oi:vo•cne, $!dyż ws~rscy niem~l W Zgieirzu, za rawa odb ać si b -1 nak Z-?acznie. i;od~padło ! .n~e wyka~y: 

W 
. , Warszawa, 6 listopada. zawodmcy łodzcy, poprawili zna<:zme dzie w siedzibie :;,ieiscowel!v:' KS ~o~- 1 wało JUŻ ~ak1e1 dz1ałailnosct Jak dawmei. 

niedzielę nadchodząca rozegrany swą formę. ta po 'ob . . . L • • p b" . h · I Obecrue, po skończonym sezoaiie ko-
zosta . d 1 . -'- . h W b d ŁOZLA 'ł ' a me J<LK 1 w a 1amcac ' w go- 1 k" .l_, . . 'l h , . 

rue V: •a szym c1ą_~u uruzynowyc o ee te.Ro, zarzą . poczyni dz.inach od 18 do 22 l a.rs· JJm, UZ11es1ęci11 na1 epszyc zawo!.nt· 
bokser~k1ch mistrzostw Warszawy I już przed kilkoma miesiącami starania u . .' . . , ków tego towarzystwa wraz z kierowni· 

n:iecz między Skodą i Gwiazdą. Najcie- odnośnych władz lekkoatletycz,nych, ce· W Łodzi :w;e~zci~, panie ĆWlczyc hę· ki-em sekcji kolarskiej, wvstąpiło z T. Z. 
kawszyiyi punktem pro~ramu będzie lem ponownego po.zyskani,a trenera Cej· dą we ~torkt 1 piątki w l!odz. od 18-20, IS-u i przenio·sło się do LKS. 
spotka.me w, wadze ko~uciei między Rot zika na pewien okres do LOOz.i. zawcx?1~cy zaś ~ dwuch J!,rupac~: .we 

1 
· 

hb!c~m (Gwi~zda) i Cz.ortki·em (Skoda). PZLA. przyczynH s.ię do prośby z.wiąz ~torki. 1 ~zw~tki od ~odz. 20 do 2.~ 1 w I BLfg2Jia IOkałD" 
C:ba; ~a:wod;ucy zn.a.jdują S•ię obecnie W ku łódzkiego i już W poniedziałek, przy• srody l ?1ą~kt W tyc~ samych godzmac~. nn m " li 
c•0;bre1 formie. był p. Cejz.i:k do Lo,dzi na okres jedno· Treningi w Łodzi, prowadzone będą W niedzielę o godz. 11-ei przed poi. odbę-
~'Z'J.5tiU.\al~+ws• l&!:!W!.):ZU miesięczny i wczoraj rozpoczął treningi I na dwuch salach: przy ul. Rokicińskiej dzie się pierwszy finałowy mecz n;ikarski o 

W dniu 2? bm. odbędzie się dalszy ciąg wal- zawodni:ków. nr. 41 i przy ul. Tylnej, w siedzibie So· tytuł mistrza kl. C. między KP. Ziednoczone II 
n ego zebrania Makkab ' na k•o' rem b ,d . , p b C , 'ka Ł-.J , ko' a Konstantynowsk:m Klubem Sportowym. 

, • · ' ę zie omo- o yt trenera eiz1 w uuzi wy· i-a. Lekkoatleci ŁKS-u rozpoczęli zaprawę zim.o-
w l"lna ~prawa ewent fuzii klubów żydowskich . , '. 1 1· k I Mak~ab ' . li~koahu i Bar-Kochby. korzys!any zostam~ w, ten .sposob, ze co wą w sa i sz o Y pracy przy ul. Łęczyckiej (róg 

K:ero\.vn:ctwo sekci·i płvivarki"ei· ",·, kkabi· rzystac będą z trenm"ow met,~ko zawod Napiórkowskiego). która odbywa się we wto1 ki 
1 

k - m "' ' Wkrótce rozpocznie się w Łodzi i okręgu i czwartki od godz. 19-21-ej. 
uruc 1a111 1a ·urs w basenie zgierskim pcd k"er. nicy łódzcy, ale też pabja:niczanie i z.gie- okres walnych zgromadzeń klubów l zwi::.z.ków W dniu dzisleiszym odbędzie s'ę w tudzi 
dyplomowanego mstruktora. Informacii uciziela i rzanie sportowych. Na 15 grudnia zostało już wyzna- konferenci·a f b k tó ó 
i'apisv przyimuje sekret · + kl b. M ·kk b' · . 1 a ry an w rower w zwołana 
przy ·Al K ś ·. k ' 

21 
d a.ria.. u u a a 1 Przez cztery dni w ty~odniu: we wtor czone wa ne zgromadzenie tomaszowskiego pod- przez· zarząd ŁOZK. w sprawach dot·„cz;icych 

Oni a ta ·za 0 k cmsz ! . c
1
o z1e;.n1e ?d godz. 20-ei. ki śr>o<ly czwartki i piątki prowadzić okręgu ŁOZP~-u. w k~ńcu. grudnia lub n~ po-ł kpiarstwa ló~zkieg~. W poniedziałek o~była 

1 
ó urs mmnna na. renmg1 zawc·dn :- b 'd . C'. 'k. . . ł d • ' • czątku stycznia odbędzie się walne zebrame Ł się konferenc1a z k:erownikami sekcv· kf.lar­

( w ~aawanso~anych odbywają się ·ównież ....., ę zie e1zi tremnl!t o Zt·an, w ponte· o. Z. L. A. zaś 12 stycznia odbędz;ie ~i~ walne skich na której omówiono spraw ·t 
1 

' ó\ 
ha -;enie zgierskim 2 razy tv11:odn'owo. działki pabjaniczain, a w sobOlty zgierzan zgromadze~'e ŁOZPN-u • zimo~ych. Il ren.ug 

11 

R··-it"i.Ef A·:··o·w·1···E········J··a··4··s··i···a 
ul. Sienkiewicza 40. = Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ -

Tel. 141#22 d ~ .. , • lt • „ Początek w ni powszednie o godz. 4.eJ po poł. w soboty, niedziele i jwf ~ta o godz. 12-ej w poł. 

ur. il~ dni na~t~pnychl p~:a~·.:r:.~~.::a;: !14 gp. = Następny program: IC7MILOSTKI''. 
~~„······••tt••••······························~···························································„············· .... ""' DZIS I DNI NASTĘPNYCH! HARRY BAUR stworzył naJw~paninlsZI\ krucJę P!'Zewytsz~iqcą „Dawida Ooldeta'' w f:hnie 

;GRA ZM'YSLó 
:. Nadprogram tygodnik dźwiękowy Pata. 



mu~ 

Aktua ja ... 
W wi~zku z P'ewnym konllikteu między 

Włochami a Francją, jacyś nieopanowani mło­
dzieńcy w Marsylii wybili szyby w oknach włos­
kdego konsulatu. 

W od'!lowiedzi na ten incydent studenci w Tu 
rynie zamierzali to samo uczynić z szybami w 
ol[nach kcnsulatu francuskiego, Młodzi faszyści 
zaopatrzyli się już w odpowiedniej wielkości ka­
mienie, gdy nagle na latarnię wdrapał się jakiś 
p.oważniejszy jegomość, który rzekł: · 

- Panowie!.„ Partjoci!„. Uprzedzam was, że 
popełniacie wielki nonsens?„. Zastanówcie się 

nad iem co będzie, jeśli wykonacie wasz zamiar? 
Prze:lstawiciel naszego rządu w Paryżu będzie i 
musiał tłumaczyć się, a my - to znaczy Włochy 
:- będziemy musieli zapłacić za stłuczone szy­
by!„ Posłuchajcie mnie, obywatele!„. Ja mam 
dla was lepszą radę!.„ Pan konsul francuski ma 
tutaj swoją przyjaciółkę, senioritę Arabellę, któ­
ra mies:cka puy ulicy GaribalcUego 12. Wybijcie 
u niej szyby w. oknach! Wtedy nikt nie będ2ie 
mµsiał . slę tłumaczyć, a za stłuczone przez was 
.szyby zapłaci pan k-0nsul~ 

•• · *I 
W jednym z pism ukazała się korespondencja 

. z ł..odzi. Oto wyjątek z tej korespondencji: 

- Gdy będziecie przechod'zić ulicami Łodzi, 

zwróćcie szczególną uwagę na szyldy. Jest ich 
w Lodzi bardzo wiele, Znacznie więcej niż skle­
pów, albowiem sklepy zamyka się wskutek kry­
zysu, a szyldy pozostają, gdyż nie warto zdej­
mować .... 

** ' i:. •..l 

Obecny premier francuski Lava! brał ongiś 
ad.ział w otwarciu wystawy przemysłowej w Loy 
nie. Po przecięciu. symbolicznej wstęgi wygłosił 
on następujące przem6wienie1 

- Panowie!.„ Witam was z okazji otwarcia 
niniejszej wystawy!„. Resztę mego dzisiejszego 
przemówienia przeczytacie łaskawie w jutrzej­
szych pismach~ 

•• ' * • 
Przed sądem paryskim stanął niedawno 72· 

letni starzec, oskarżony o kradzież auta. 

Sędzia, chcąc wzruszyć fego sumienie, zWTaca 
się doń: 
....,, ...1:1.-•t!:zy'DFe- ·wstyd panu?„. W tym wieku krad­
nie pau,.jeszet:e·-aub.?„. 

- Panie sędzio.„ - odpowiada oskarżony. -
Gdy byłem młody, aut jeszcze nie było, teraz za­
rzuca mi pan sędzia, że jestem stary, więc kiedy 
ja mam właściwie kzaść auta? 

Codzienna nowelka „Expressu". 

6.XI ~~fi~~.., i9an 

Włosi zabezpiecze1ją sobie tvły 

Na catei długości frontu północnego, w kierunlj:u Makalle zakładają oddziały 
włoskie druty telefoniczne, aby utrzymywać łączność z tyłami przy posuwa-

niu się wgłąb kraju. ;. 

hiemcv zbroją się intensywnie 

I 
l 
l 
I 
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KAPLICA DLA OSTATNIEGO CA~A 
ROSYJSKIEGO. 

• 

j Kolonia rosyjska w Vallarno, w fin· 
łandU, zbudowała kapliczkę, poświęco­
ną pamięci ostatniego cara rosyjskiego 

Mikołaja • 

i 
I 

W porcie wojennym w Kieł spuszczono na wodę I10wY krążownik 
„Norym berga". 

1 W Armlii przepowiadają rychłą i suro­
·, wą zimę. W związku z tern Już dziś 

niemiecki lwszystkie lokomotywy zaopatrzone zo-
'Stały w pługi śnieżne. 

mnie me wyrzuci ,z WIOZ.U. Nie miiał już Zt'e,szitą nic do sh:acen~a. 
· - A , •Wiięc · zgadz.a:s.z się na mój pro· Groziła mu nędza. Teraiz fe•szcze ma 

jeikt? • przynajmniej na przyzwioity garnitur. A 
- Oczywilście, że się zgadzaim. Dzię· za pa>rę miesięcy niczem się już nie bę-fiDID~IJDie kuję ci nrui•se!'1de.czniiej za pomo'C! dzie różnił od szarej maisy bezrobotnych, 

- Nie masz po•sady.„ Nie możesz domach. A ty do tych sfed" nie masz ża· - Pamiętaj, briaicie, że gdybyś wy· obleg-a_.jących codziennie fabryki i biura. 
znaleźć„. To doipr.ruwdy przykra histOtt"ja„ dnego dostępu. soko zajechał dzięki tej osóbce, nie wol- Nagle otworzyły się drzwiczki. 
- mówił Jim Smilth, spnglądając ze Smith zażądał whiisky. no ci o mnie za.pomnieć! Boocis1on zagryzł wargi. . 
współczuciem na Ed~ara Booris.ooa, P.rize.z · ki!łJ..c,a andnut nie odzywał się - Kochany Jimie, czy potrafiłbym A więc roizipoczyna się walka o po·sa· 

który w restauracji do1siadł się do stoH· zupełnie. kie,d)ńkolwiek zapomnieć o tobie? dęl 
ka. - Mam pomysiłl - zawołał ·nagle, Napili siię znOIWU whisky. Kt.oś zapailił światło. 
-- W N owym Jorku i est te.I"ruz bardzo ude·rz.ając pięścią w s1tół - $w1etny po· Gdy wysz.U z r•estattiraci-i, po,żegnali Boor•ison podniósł wzriok i zama-rł z 

cięż.kio ..,.,... westchnął Boorison - Roz· mys1łl - Pani Go1om1an szabe'1llie lubi ro· się se1rdecznd.e na ulky. pm,ed".ażeinilla. 
maici ludz1e w1p1r:awdizie mi obiecują pra· mantyczn.e przygo1dy. Jeśli poit.riafisz wy· · ' - Juwo o p1iątej po połudin1iu · będę To był GorormMi. Znał go doskonale 
c'ę, afa nic z tego nd.e wychodzi. zyskać jej czułą strunę, zrobi wszystk,o zdobywał pan~ą Goorman - powie.dział z widz.eniia. 
~ Muszę ci jak·oś pomóc. Uważam, dla de.bie. A więc słuchai„. Codziennie Bo1orison, śc,i;ska~ąc przyjaciela. , Przemysłowłec spostrzegł go natych-

.że Y'l dzisiejszych czasach wszystkie około godziny piątej po południu pl'ized - A kiedy mnie zawiadorrus,z o re· miiaist. Na jego twarzy ukazał się dziw-
s~ablonoiwe sposoby nie dają żadnego dom, w którym zamieszkują Goormano· zultataich? - - ny grymas . . 
skutku . . Ofe.rty, ,referencie, a nawet pro· wie, zajeżdża czerwona liimuzyna. Pa111i , __ ;: Zatefofonuję do ciebie. --: Pan z policji, prawda? - powie· 
tekcja do ni.czego me pr0 wadzi. Trzeba Goormian wyrus:za wówozas na mia.isto. Naizajti.trz o piąfoj p:o południ.u Boro- dział spoko.jnym głosem. - Mus.zę wam 
wvmyśleć coś oryginalnego. Czas,anri. do ·: przyjaciółki, a częściej 'dson · z:Ja;~ł &ę przed wykwintnym pa· pr,zymać, że dOS1konale pncuiecie. Ni~ 

- Mas'Z rację, luchany przyjadelu. jes~cze do przyjadela. Musisz się ·ukryć łacykiein - p,r:zemyisłoiwoa. . . _ pr:zypus.zc•załem, że już wiecie, że za· 
A!~ i~ie ffio,gę wpaść na ż-aden dowcipny w s,amochodzie. Gdy Go:ormanowa -wej- .S.annorchód stał już prz.ed hr-a.mą. Sz-0- i m1e·rzam uciec. To jest dopra'W-dy bardz-Q 
pÓ;mysł. dzi.e do wozu, i każe sz,oforiowi ruszyć w fer naipra:w.ia1ł m.otoir. Po p~aru -chwilach dowcipne. Pan chce mnie areszt.ować w 

, Smith · zal:nyślił · si~ n:i. parę chwU. drro,gę, · wy~fo1si1s.z · g,oTące przemówieni:e.· podes.zli 'doń jacyś dwaj mężczyźni. Po- samo.chodz.ie, by uniknąć niepotrzebnych 
- W m;1.s,zej firmie niema wolnych Nie mogę dłużeij cie,r;pieć. .Jeśli pani toczyła się ' mzinmwa. sc·en ulicznvch. 

po~ą..d - po•wiiedział wreszcie -- Gom- mnie odep,chnń,e, onhiruę sobie życie. . · Boorison szybko otwa:nzył drzwi:czki. BooTiis·OIIl spoglądał nań w milczeniu. 
man aiekogo nie przyjmie. Zresztą w Pani Go1od"ma111 być mo·że każe poipro- Po chwliili znaijd:ował się - już w wo,zie. . - Tak, zabrałem li:iliienbm pienią-
o&tatni,ch czasach nie r'obi dobrych inte· stu wstrzymać wóz i wyrz,ucić ciebie na Sz.ofer i jef!o zinajomi nie zaww·ai.yli dze. Przyznaję s.ię. Ale żywcem mnie 
resów. Gdybyś jed~ak dofarł do jego bruk. te~o. Rozroaw1ali w daLszym ciągu ·z wie! nie dostaniecie. A może z panem można 
mał.:lor:ki, mógłbyś zdobyć posadę. Ale sądzę, że to nie nastąpi. Jesteś km ożywieniem. zrobić interes? Dostanie pan 5 tysięcy 

- Nie zn.am jej - westchnął znów ba,r1dzo przystoiny. Słyszałem, że ona Boo'.r&s.on wWHł srię w miękkie po· doła.rów, jeśli pan natychmiast opuści 
Bom.ison - To jest młod:i kobieta? bardizo lupi brunetów. d,uszki'i zasunął firai111kę. Wspaniały wóz. samochód - móWiił dalej pnemysło· 

- Niezbyt młoda i wcale niepiękna. Je·śli p0rzwo1li ci zostać w aucie, zro0 N~gdy w życiiu niie ie•chał tak wytwo1rną wiec. 
Ale lubi przystojnych mężczyzn. Jestem bis!Z z peWl!l.ośdią katjerę. W każdym ra· limuzyną. - Z.a P'ięć tysięcy nie pus~czę pana 
pewny, że pnzypadłbyś jej dro gu.stu. Nie z.ie będziesz m~ał za.p.ewnioną · posadę. Za pairę chwil Zij.aWii się _ z-apewne pa· 01dporwiedział B91oiriis;on. 
wiem tylko jark masz s.ię do nfoj ziłlbrać. Pamiętaj, że ta niewiasta niema zbyt rui Go1od"o:nan . .Kto w~e, czy mu się uda 1 Gor0rma111 wcisnął mu do ręki paczkę 
H·ależy to dokładnie orbmyśleć. Gdybyś wieilkkh skrupułów ni:o1ralnych. Mam Ni.e jest wykfaczone, że portr1aktuje go banknotów. 
z nią . za;warł . znai01t11ość na towarzyskim nawe•t wr,ażeni:e, że mój sze.f wie o jej r·oz jak zwykłego 01pq1>&zka i pi0tpro.stu v.·ez· - Tu jest 10 tysti.ęcy - powiedz.iał. 
~runcie, musiałbyś do,ść długo ubiegać maHych g.rizeszkach. wie policję. W chwilę późnie:j wóz się zatrzymał. 
;ię 0 jej wz.ględy. Ta droga nie prowa· B0rods01I1 uśmiechnął siię szelmowsko. B0roiris0rn był zupełnie spokojny. Bo.oriison wyskoczył na jezdnię, cho-
dzi ·szybko do celu. Zres,ztą nie wiem, - Twój plan b.a.r-dzo mi się podoba- W oiągu ostatnich lat przeżył już bar· wając do kieszeni pieniądze, 
Mzie mógłbyś się z nią zetknąć. Paini powiedział - W~es-z przecież, że lubię dzo wiele i był p11zygoto·wainy na naj-
Goorma.n bywa' w na']wytwoimiejszych miło:sne awanf.tmki. Sądzę, że ta baba gott"·sze ewenfoa-lności. 
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